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^ i e u z a s a d ne obawy M o s t i w 

z powodu wizyty marszałka Piłsudskiego w Wilnie. 
^°ta Cziczerina do rządu polskiego wykazuje wielkie zdenerwowanie* 

jakie ogarnęło kierowników polityki sowieckiej. 
ki'« 7 ^ s z a w s k i korespondent .Republl-

U3.) telefonuje. 
$o\v- * u ż donosiliśmy wczoraj, poseł 
stro s ̂  w Warszawie doręczył minl-
Cej?łW Zaleskiemu notę, w której z pole-
d0

 rzqd» sowieckiego komunikuje rzą 
^.'.Polskiemu, żerzadsowiecki zaińe-
*vtvi°U 1' * e s t t y i n s t a u e m naprężenia jaki 
ôuw Z ł ł s l t í w o s t a t u ' m czasie miedzy 

s^* 5» a Litwa, a który, zdaniem noty 
$¡r 'Jakiej, zagraża pokojowi. Nota za-
i(jr s i c « ż e n i e dotyka tych spraw, 
u,:,.: stanowią przedmiot aporu 
*ir2v Polska a Litwa, że u-
cj'^ jednak za niezbędne zazna­
łeś.0' ,^ zachowanie pokoju w da­
nii. Jj'lekszym stopniu zależy od Polski 
by¿

L , ł

wy, która jest zbyt słaba, aby móc 
<leC v

2 a ,aieresowaną co do poszukiwania 
tu y¡! w zakresie swych pretencji dro­

b n e g o konfliktu z Polska. 
Mt*t? Podkreśla, że rząd sowiecki nie 
k i , 1 z c 8 W « J strony również w orzy 
m u 8 1 ) 0 S 0 ° zwrócIC uwagi rządu 11-
Vs» jjfco na konieczność unikania 

- c ł l k r ° k d w , ktúrc moga zao-
już j D e z ł e g 0 n a p r e ż o n a sytuację. 

I ^ I U sowiecki wyraża przekonanie, że 
ty r j W 2Rlędu na różnicę miedzy żadanla-
tycri

0,skl a IJtwy, wszystkie sprawy 
Mr», y teml państwami moga być roz 

nla pokoju wogóle a w szczególe do roz­
woju pokojowych 1 przyjaznych stosun­
ków z Polską. 

Konferencja posła Patka 

z posłem Bogomoiowem 
Warszawski korespondent „Republi­

ki" (B.) telefonuje: 
Wczoraj przybył do W a r s z a w y z Wil­

na poseł polski w Moskwie p. Patek, któ 
ry zabawi w W a r s t w i e kilka dni. Po ­
seł Patek w ciągu dnia wczorajszego 
odbył konferencję z posłem sowieckim 
Bogomoiowem. 

W rozmowie z dziennikarzami Doseł 
Patek dal wyraz zdziwieniu z powodu 

zdenerwowania jakie okazuje w ostat­
nich czasach prasa sowiecka. Pos . Pa ­
tek uważa, że stosunki polski - sow ec-
kie rozwijają się jaknajlepiej i wszelkie 
alarmy są bezpodstawne. 

VI Kownie. 
° v g a , 25 listopada. 

, 3 r i c h v a Zema" zamieszcza obszer­
ny ar tykuł o Litwie, stwierdzając nastę­
pnie, iż wiadomości o konferencji wileń­
skiej wywoła ły niepokój w Kownie. 
Dziennik nodkreśla, iż sądząc z cało­
kształtu obecnych informacji stwierdzić 
należy, ż e kroki polskie nie małą cech 
zaczepki a jedynie miały na celu wyzys ­
kanie atutów polItveznvcli. Mocarstwa 

Londyn pogrążony w ciemnościach 
i powodu przerwania przewodników elektrycznych. 

r.wdęto drogą wyłącznie pokojowa. 
*Włn * a Publiczna wszystkich krajów, 
t i i ^ c z a opinja publiczna sowiecka za 

Jest tern, że wiadomości o 
%L ? I l e , n rozwiązaniu sporu polsko-
tią jakiego przez Polskę, pojawiają §ie 
u .«»'nach poważnej prasy polskiej 1 nie 

^montowane. 
01R\I ? s °wlockl jako najbliższy sąsiad 
i a *« i Li twy bezpośrednio znłnteresp-
"lej p w utrzymaniu pokoju w e wschod-
tą ? 7 , , r o p i e zmuszony jest z całą powa-
mL^r?cJc uwagę rządu polskiego na 

j.'zP»eczeństwa mogące wyniknąć, 
^ia kończy się wyrażeniem przeko-
^isAK ż e r z a d Polski, który niedawno w 
^Cr- U r o c z y s t y deklarował swą poko-
VR»C p o t r a ^ usunąć grożące iilebezplc-
%lr. w ° J " y Waz zrozumie wystą­
p i ę n'l^u sowieckiego jako podykto-

e Wyłącznie dążeniem do utrzyma-

Lomk-n, 25 listopuda. 
(Affoncja Tclesral iczua „fUpress"). 

Z powodu przerwania się przewod­
ników elektrycznych znaczna część za­
chodniego Londynu była pogrążona w 
ciągu godziny w zupełnych ciemno­
t a c h . W parlamencie przerwano o-
hrady, po krótkiem kontynuowaniu icb 
przy świetle świec. Okazało się, iż 

z powodu nlefunkcjonowania wentylato 
rów poruszanych elektrycznością po­
wietrze po pewnym czasie stało się nie 
możliwe do oddychania. Posiedzenia 
obu izb odbywały sic; przy nikłym świe 
tle kandelabrów. W jednym ze szpitali 
Światło zgasło, w chwili, gdy na stole o 
peracyjnym znajdował się pacjent. O 
peracji dokonano przy świetle świec. 

Litwinow w Berlinie 
odbył naradę ze Stresemannem. 

Berlin, 25 listopada. 
Dziś o goćffc. >'2 w południe zastępca 

sowieckiego komisarza ludowego dla 
spraw zagranicznych, kierownik delega 
cji sowieckiej na konferencję rozbroje­
niową w Genewie Litwinow odwiedził 
w urzędzie spraw zagranicznych mini­
stra Stresemanna. 

„Berlincr Tageblat t" podaje, że przed 
miotem rozmowy była sytuacja polity-

Poseł Annss 

Prezesem P. K O. 
> V^rszawski korespondent „Republi-

telefonuje: 
t̂h?,h ^ dowiaduję, prezes P. K. O. p. 

opuszcza s w e stanowisko. Na 

Nrjj 
V lego ma być poseł Antoni Anusz, ttSft "Wyzwolenia". Pos. Anusz wy 
^eift Q z życia politycznego 1 do przy 

K U sejmu kandydować nie będzie. 

^grzeb ś. p. Fr. M>ści-
ckie|?o 

^hafcie się w poniedziałek. 
Mrvh/.*rs3awski koresp. „Republiki" te-

'Me: 
íyit R r z e b zma-łego wczoraj syna P.-e 
WLP* KzpUtej ś. p. Franciszka Mo-
! odbędzie się w poniedziałek. 

czua. W związku z tem rozważano za 
gaduienia, związane z konferencją roz 
brojeniową. Dziennik stara się zaprze 
czyć doniesieniom prasy zagranicznej 
jakoby spotkanie między Stresemannem 
a Litwinowem miało na celu porozumie 
nic się w sprawie utworzenia wspólnego 
frontu niemiecko - sowieckiego dla soli 
darnej akcji w czasie narad genewskich. 

są zmeebecone "^stępowaniem I ił wy, 
tembardziej, że r z ^ kowieński nie p< 
słuchał rady udzielonej przez mocars­
twa. Waldemaras czeka na cud w Q"e-
newie, a Litwa w Genewie przegra, 
gdyż Liga narodów uważa kwes 'e grir 
nic polsko- l i tev" ' - v 1 i za przesądzoną ł v 

Litwa znajdzie się w przykrej sytuacji 

R w a , 25 listopada. 
Jatma Kassinas" donosi z Kowna, iż 

zeszłej nocy rozrzucano w mieści . Ode* 
zwy zawierające sprawozdania i ry­
skiego kongresu emigrantów litev skieb. 
Odezwy nawoływały ludność do zbroj­
nego powstania przeciwko rządo- Wal 
demarasa i wys tępowały przcciv. kp o-
szczerstwom rozpow.szc.-bn-łnyin ;nzez 
rząd co do uczestników kongresu. P rzy ­
jazd marszałka P i ł s u d s k i e j 1 ministra 
Zaleskiego wywołał wielkie wrażenie w 
Kownie. „Lłctuvos" gwałtownie ;ilaku­
je Pleczkaitisa. 

Ryga, 25 rtartbpada. 
^igascher D>?nd |scha iuM doinosl z 

Kłajpedy, że WŚTÓÓ M i e m c ó w Uajpedz-
k:ch panuje wielk ; e wzburzenie z powo­
du odkładania terminu utworzenia dyrek 

To stanowisko r z ą d u I ł awskiego o-
z n a c z a , iż z m i e r z a on do c a ł k o w i t e g o 
un ices twie iHa statutu k ł a jpedzk i ego . 

W tych warunkach można oczeki­
wać, żo sprawa Kłajpedy doprowadza do 
europejskiego skandalu. Można przypu­
szczać, iż Rada Lttri narodów, nie chcąc 
brać na siebie odpowiedzialności za 
wzburzenie, paiwjące w Kłajpidzie, bc-
daie skłonna do wywarc i a nacisku DA 
rząd litewsk!. aby dotrzymał swych 
przyrzeczeń w sprawie statutu kłaijpedz, 
kiiogo. 

— Na niiijdzynarodowcj konferencji majowej 
«'lączono do międzynarodowej konwecej; radio­
wej nowy radiotelefoniczny sypiał wezwania 
na pomoc, ściśle odpowiadający przyjętemu W 
radiotelcicrafji sygnałowi . .SOS". Nowy sygna ł 
brzmi „ W a l d e r ! " — (o francusku „Pomodz n u r ) 

Krwawa dwudniowa bitwa 
więźniów z policją i wojskiem w Ameryce 
Tanki i armaty szturmują bramy więzienne.—Dzie­

siątki zabitych i rannych-
Folson City, (Kalifornia) 25.11. .Groźba komendanta oddziałów wojsko-

Z niewyjaśniony dotychczas przy-Jwych. że rozbije bramy armatami, nie 
czyn wybuchł w tutejszem wlezieniu .odniosła s k u i k u 

kryminalistyki 

»e,,'"l'Atos powróci! do Aten 
^ " " s c i . Dziennik! r o i " ' i — - > n c twierdza 

e r ^ a on kandydować nn stanowisko pre 
^pub l ik i , natomiast Vehlzelos o S w i a d - r 

niebywały w dziejach 
światowej bunt. 

Wężnlowie w liczbie 12000 rozbro­
ili straże i zabarykadowali się w jednym 
ze skrzydeł gmachu więziennego. Od­
dział policji, który próbował dostać się 
do wii?z enia, musiał słe cofnąć, odparty silnym ogniem karabinowym; również 
próby nawiązania rokowań z więźnia­
mi spełzły tia nlczeni. 

Celem zgnieceń a buntu wezwano 
jłtowe posiłki policyjne I wojsko: 100 no-

po <lhU$2Cj j ljicjantów i 2?0 żo}n ;erzy z armatauń po-
loweml, karabinami m a s 7 y o o w c n v i trra 
patami ręcznemi otoczyło budynek wię 

"ttiUkarzom, iż ma zamiar wycofa 
2 ¿ycla poHlyczDCgo. 

Kilkakrotne próby podsunięcia ¿ s I ł , / lenny. 
się do bram więzienia nic powiodły się. 

Wojsko i policja z nasadzoneml bag­
netami przypuściły generalny szturm do 
hram więzienia. Atak nie powiódł się. 
gdyż więźniowie zajęli arsenał więzien­
ny, wobec czego rozporządzali wlelkle-
tni zapasami broni i amunicji. Wielu z 
pośród atakujących zginęło, liczni od­
nieśli mulej lub więcej ciężkie rany. 

Wobec zd eydov. anego oporu więź 
niów, władze zażądały przysłania dwu 
kompanji czołgów. Tanki popierane 
przez batalion piechoty z karabinami 
maszynowcm? przypuszcza dziś rano 
ponownio azti-rm do więzienia. 

Tanki mają za zadanie wyłamanie 
bram, aby umożliwić piechocie opano­
wanie podwórza więziennego. 

Londyn, 25 listopada. 
Bunt więźniów w więzieniu kaniem 

w Folston w Kalifornii został stłumiony 
Po stronie zbuntowanych więźniów zgi­
nęło 9 osób, a 20 jest ciężko rannych. 
Zbuntowani więźniowie poddali się, 
zwalniając 6 dozorców, których zatrzy­
mali podczas buntu jako zakładników. 
Zdecydowane stanowisko, jakie zajęły 
władze więzienne, wpłynęło na prędkie 
zlikwidowanie zajścia. Więźniowie zro­
zumieli, źc wszelki opór będzie bezsku­
teczny i że przyczyni się jedynie do wici 
ki<-ś,ro rozlewu krwi. P róby przedarcia 
się przez kordon wojska i policji otacza­
jącej więzienie nja miały najmniejszymi 
widoków powodzenia. Na ostateczną 
uecy/.ję poddania się wpłynęły bierne 
masy więźniów, które w znacznej części 
były zmuszone do wzięcia udziału w 
bunda. 
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Tytko w k i n o t e a t r z e 

G 1 1 ,11. m D 
K I N O 

Szczyt sensacji , nac ięc ia i emocj i !!! Niewidzia lna po tęga ta lentu i n t e r p r e t a c y j n e g o a r t y s t y ! 
i'sapiecie akcji nie d o . p o i t iyślenia , t ą m p o p o r y w a j ą c e w y k o n a n i e m i s t r z o w s k i e ! p e d ty tu łem. 

D z i ś i dni n a s t ę p n y c h ! 

Emoc jonu iący d ramat życ iowo- sensacy jny w 9 akt z u lub ieńcem publ iczności ca łego świata 

Luciano Albertin! ZZ?\"™ £¿1»*? Eltb eta P.na eff i Hans M erenclorf 
Film pełen sensacil ruchu I n a o i e o a i Szcz t wytwórczości ! R e w a plennych kobet l 
Dancingi. — Kabarety. — Nocne spelunKl, Ż cle hulaszcze arystoKracjI angielskiej. 

T o wsr . s.t'ło u/ j e d n y m p r o i a m e i ! 
MM t 

Znany finansista amerykański 
Harriman w Warszawie. 

Warszawsk i korespondent „Republi­
ki" (B.) telefonuje: 

Bawi obecnie w Warszawie znany 
finansista amerykański Harrimann oraz 
jego zastępca na Europę Roffi. Obydwaj 
finansiści brali udział w posiedzeniu ra­
dy Banku Handlowego w Warszawie , 
do której należą. Jutro opuszczają W a r 
szawę. 

Kler I wybory. 
Warszawski korespondent „Republi­

k i" (B.) telefonuje. 
W tych dniach odbywała się w War -

azawie konferencja episkopatu polskiego 
na której między innemi omawiano ho­
roskopy wyborcze . Jak się dowiaduję, 
brana była pod uwagę możliwość ogło­
szenia listu pasterskiego, zabraniające­
go czynnej agitacji wyborczej księżom, 
gdyby stronnictwa stojące na gruncie 
katolickim nie doszły do wspólnego po-
Tozumienia wyborczego. 

Zjazd „Partji Pracy" 
w Warszawie. 

Warszawsk i korespondent „Republi­
ki" (B.) telefonuje: 

W nadchodzącą niedziele odbędzie 
się zjazd delgatów Partjl P r acy . Mię-
dajr innemi tematem obrad pędzle spra­
w a ustosunkowania się Pai n i P r a c y do 
problemów wyborczych . 

Pożegnalne posiedzenia 
klubów sejmowych. 

Warszawsk i korespondent „Republi­
k i" (B.) telefonuje: 

Wczora j odbyło się pożegnalne po­
siedzenie klubu parlamentarnego Zw. 
Lud-Narodowego. Sytuację polityczną 
referowali posłowie Gląbiński i Załus­
ka. Następnie rozwinęła się dyskusja 
nad sprawami wyborczemi. 

* 
Warszawsk i korespondent „Republi­

ki" (B.) telefonuje: 
Wczora j odbyło się pożegnalne po­

siedzenie klubu P . P. S. Poseł Niedział­
kowski referował przebieg rokowań o 
blok, wyborczy z „Wyzwoleniem". 

Reforma systemu podatko­
wego 

przedmiotem obrad rady finan­
sowej. 

Warszawski korespondent „Republi­
k i" (B.) telefonuje: 

Dnia 30 listopada odbędzie się posie­
dzenie rady finansowej. Na porządku 
dziennym figurują: sprawozdanie podko 
misji o reformie systemu podatkowego i 
sprawozdanie podkomisji o projekcie u-
s tawy bankowej. 

Czang-Co-Lin 
kładzie na głową koroną cesarzy 

chińskich. 
Tokio, 23 listopada. 

Według niepotwierdzonych wiado­
mości, w Pekinie odbywają się gorącz­
kowe przygotowania cło koronacji Czaug 
Co-Lina na cesarza Chin. Koronacja o-
czekiwana jest już w najbliższym czasie. 

K s . K a r o l w r a c a d o R u m u n i i ? 
Obecny gabinet ma charakter prowizoryczny—Opozycja przvgo* 

towire się do energicznej akcji w k erunku obaleń a rządu. 
Białogród, 25 listopada. 

„ P r a w d a " przynosi sensacyjną wia­
domość z Paryża , jakoby książę Karol 
o t rzymał wczoraj około godz. 10-ej wie­
czorem telegram z Rumunji 1 wydał za­
rządzenie do wyjazdu. Dziś w godz^ach 
porannych książę Karol wyjechał po­
ciągiem pośpiesznym o godzinie 11.10 
w kierunku Bukaresztu. 

Bukareszt, 2 5 listopada. 
(Polska A^encia Telegraficzna). 

W całym kraju panuje absolutny spo­
kój. Pisma poświęcają całe numery pa­
mięci Jana Bratianu i podnoszą znacze­
nie jego działalności 

Pa ryż , 25 listopada. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Pisma paryskie poświęcają długie ar 
tykuły pamięci Jana Bratianu, dając o-
braz 30-letniej jego działalności politycz 
nej I przypominając szczegóły tej dzia­
łalności twórcy wielkiej Rumunji. P is ­
ma przypominają, że w czasie wielkiej 
wojny Rumunja opowiedziała się po stro 
nie sprzymierzeńców dzięki interwencji 
Bratianu. Większość pism w y r a ż a na­
dzieję, że patrjotyzm i rozsądek rumu-
nów nie dopuszczą do zamieszek, które 
mogłyby zakłócić spokój wewnę t rzny 
Rumunji i zagrozić jej bezpieczeństwu 
na zewnątrz. „Le Journal" pisze, że nie 
bezpieczna sytuacja Rumunji, jako w y -

Syn b. cesarza Korei w Warszawie 
przyjęty będzie przez prezydenta Rzeczypospolitej. 

Warszawski koresp. ' „Republiki" te­
lefonuje : 

Wczoraj wieczorem przybył do War ­
szawy wielki książę koreański Ri, syn 
b. cesarza Korei, podróżujący po Euro­
pie wraz ze swą małżonką M&ssatko. 
Koreańska para książęca przyjeżdża w 
towarzystwie posła japońsk'ego w Pol­
sce, attache wojskowego oraz członków 
poselstwa, którzy niedawno wyjechali 
do Berlina, aby tam powitać znakomi­
tych gości. 

W czasie iwbylu w Polsce książę Ri 
będzie przyjęty na audiencji u pafoa P r e ­
zydenta Rzeczypospolitej. Poza lem 
książęca para zwiedzi pole bitwy pod 
Radzyminem oraz teren walk rosyjsko-
niemieckich pod Łodzią. 

Znakomici goście wraz ze świtą za­
mieszkają w hotelu Europejskim. W tym 
celu przygotowano już największe apar­

tamenty na I piętrze i odseperowano je 
od pozostałych części korytarza . Pod­
jazd do hotelu, schody 1 korytarz wysła­
ne będą wspawiałemi dywanami. 

Świta książęcej pa ry składa, się ze 
świetnego znawcy prawa międzynaro­
dowego doktora praw Shinoda, ikitóry 
jest zarazem wielkim mistrzem ks : ążę-
cego domu, poza tern należą do niej b. 
wychowawca księcia płk. Khi, ppłk. 
sztabu gen. S a t o , dama dworu księżnej 
p. Mitura. 

» 4> 

Książę Ri jest członkiem wielkiej 
kwatery głównej armii japońskiej oraz 

{odznaczony został przez cesarza Japo-
ńji wielką wstęgą najwyższego orderu 
„Chryzantemy". 

Obecnie para książęca podróżuje po 
Europie incognito pod nazwiskiem lira-
biostwa RI. 

Nacjonaliści niemieccy 
przeciw zawarciu traktatu handlowego z Polską. 

Berlin, 25 listopada. 
(Polska Agencji Telegraficzna). 

Organ hr. Wes t rpa „Preussische 
Kreuzzeitung" występuje w artykule 
wstępnym z szeregiem zastrzeżeń prze­
ciwko traktatowi handlowemu z Polską, 
podkreślając, że argumenty polityczne są 
w związku z tym traktatem ważniejsze 
od argumentów natury gospodarczej. 
Ostateczne porozumienie gospodarcze z 
Polską s tworzy, jak oświadcza dziennik, 
nastroi, przemawiający J U Locarncm 
wschodirem. Dzienni- zapytuje, czy żą­
danie ministra Strescmanna. zawar te w 

i>wle wiedeńskiej, a domagające 
s ;ę Locarna ćWa wszystkich narodów, 
odnosić się miało również i do LPearua 
wschodniego, które pogrzebałoby ra-z na 
zawsze wszelkie nadzieje Niemiec, na 
odzyskanie korytarza. Kre uizzettUng" 
zwraca dalej uwagę na fakt. że ostatnie 
szanse polsk-cj polityki zagranicznej 
znacznie się poprawiły, Francja bowiem 
W rokowaniach z Rosj;i postawić ma żą­

dania, uwzględniające interesy Polsfoi i 
Rumunji, co oznacza n r zygo towan ie ood 
s tawy dla Locarna wschodniego. Tego 
rodzaau umowy gwaran tować mają Pol­
sce jej granice \ spowodować desimteres-
sement sowietów w sprawie Wileń-
szczyzny. Polska uzyskałaby w ten spo­
sób wolną rękę w stosunku do Litwy. 
Ostatnie wybory w Gdańsku przyczyn łv 
się równ cż do poprpwy szans Polski - w 
Wolnem Alieście. Prusom Wschodnim 
zagraża największe niebezpieczeństwo 
i one najbardziej ^ogą ucierpieć z po­
wodu zawarcia polsko-u'einiecki«go trak 
tatn handlowego. DzienuHk występuje 
wreszcie p r z e e w k o twierdzeniu pew­
nych kół niemieckich. % sprawa koryta­
rza jest zagadnieniem czysto gospodnr-
czem. Dz'w«em jest—kończy „Preussi­
sche Kreiitzzeitung" — że przy tej czy­
sto gospodarczej orientacji pewnych kół 
niemieckich Polska pyskuje coraz t rwal­
szą podstawę polityczną. 

suniętej daleko na wschód twierdzy, zlf' 
dnoczy patriotów rumuńskich i nakaż* 
im, jako stróżom pokoju Europy, jaknał; 
większą czujność. Zdaniem „Le Matu1 

jedność narodowa Rumunji umocni P a l , 
jąc^ dynastię i zniechęci tych sąs iad^ 
Rumunji, którzy wyczekują na ukazana 
się objawów niezgody, ażeby wtedy 
wystąpić przeciwko istniejącym trakta­
tom. Jedność wewnęt rzna Rumunji J e S 

czynnikiem pokoju. 
* * 

Bukareszt , 25 listopada. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Narodowa partja chłopska, jak utrw 
mują tu, nie stanic w opozycji do rząd' 
Vintila Bratianu przed styczniem roK" 
przyszłego, pragnie bowiem umoźlW ( 

nowemu rządowi wniesienie budżetu 
rozwiązanie niecierplących zwłoki za' 
gadnleń. 

** 
Bukareszt , 25 listopada. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Zwłoki zmarłego premjera Jana B r * 

Hanu wystawione będą w Atlineum 
widok publiczny, 
widok publiczny do niedzieli. 

u l 

Pierwszy proces „Trocki' 
stów" 

oskarżonych o udział w sDisW 
woiskowym. 

Moskwa, 25 listopada^. 
W najbliższych dniach odbędzie J 

tu pierwszy proces sądowy opozycja f , 
s tów. Były dyrektor centralne! dru»? 
ul państwowej Flszelew oraz kilku v 

nych komunistów, oskarżonych o ars 
nlzację tajnej drukarni opozycyjna ' M 
dział w spisku wojskowym p r z e c i e 

rządowi sowieckiemu stanie P^^lc 
dem wojskowym w Moskwie. 
żemla podjął się znany komunista K" 
lenko. „ 

P a r y ż , 23 listopada 
isma z Moskwy» Jak donoszą pisma z Moskwy* 

sławskij, członek komunistycznego % 
mltetu centralnego zaproponował ^'".r, 
lenie Trockiego i Zlnowjewa z JAo^v 

Zdradliwa reklama 
ujawniła zbroienia niemiecka 

Berlin, 25 listopada-
Na pytanie, czy N ; emcy u t r z y j Q . 

przemysł wojerony zagranicą daje o j ^ , 
wiedź ogłoszenie zamieszczone w 
dadowym numerze miesięcznika »>" 
restectonik": .„ej 

„Fabrykacja i dos tawy z newtra 
zagranicy, "Steffem i Heimami B\v& 
hof 17. Berlin W . 35 

Dom handlowy m..i.erjałów ^ v 

nych. Broń | amunicja, materjafy ^ 
Icryjskic, działa przeciwlotnicze i at ' 
ciwczolgowo, samoloty pancerne i ^ . Y 
gl, pistolety m a ś c i o w e , grania ty r \^y 
r.e i miotacze min, proch i mater ia* ^ 
buchowe, instrumenty optyczne dla ,^ 
mii i maryuark ' , sztuczna mgła" t , 1 i a 

pnją numery telefonów i adres). 

p i e r w s z e ł ó d z k i e t a r g i g w i a z d k o w e ò l ^ ì ^ l b 
u r z ą d z a n e p r z e z T o w . P r o p a g a r d y i R o z w o j u P o l s k i e g o P r z e m y s ł u 

T e l e f o n Ne 6 3 - 6 6 - , 

Handlu w W a r s z a w i e 

U W A G A 
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Ni 

uunzie dobrej woli**. 
Pojawiła sie na horyzoncie poii tycz-

nowa, rtieznana zupełnie „par t i a" 
b ^ Programów, regulaminów i dyscy-
p l i n y - .Judz.e dobrej woli". 

Takiem mianem obdarza rząd w s z y 
jkich tych. co oświadczają sie zanim. 

ema tygodnia, bez jakiegoś zjazdu o 
"ajrozmaitszych zadaniach, czerpanych 

«iaw.sk bliższej i dalszej przeszłości, 
obecnej chwih, o cha rak te rze czysto 

l<łe°wym, lub na podłożu interesów za­
rodowych. 

Rezolucje zjazdów, po wyczerpaniu 
U c hwał , dotyczących s w y c h zamierzeń 
1 ^lów, ikonczą się składaniem hołdu, 
1 > 0 ^ adresem g ł o w y rządu. 

stosując nawe t do uchwał zjazdo­
wych punkt wklzenia najbardziej scep-
^czny _ ^ o b e c b raku tych zjawisk, za 
CT^nych rządów, musimy poaralktować 
^ ^ y hołdownicze, jako zjawisko me 

u b a w i o n e znaczeińa poli tycznego. 
Proces konsol idacjS idzie ponad gło-

a i n l stronn.:ctw poli tycznych, czego do 
ijpdeni był zjazd byłych woj skowych w 

Jakkołwiek w zjazdach p rzeważa 
2 ą T a masa a wyłamujące sie z pod dy-

^ypliny partyjnej jednostki nie staaio-
d | ' ą sensacji dnia, to jednak sympatje 
^ 4 rząd/u stają się coraz bardziej wyraz-

' 0 0 z kolei w p ł y w a ma stan uczucśo-
y •n iezdecydowanych i obojętnych. 

^ .^Pozycję, czekającą z upragnieniem 
• Ja!klś większej wagi rtieudany krok 

t ^ a du, spotykał , jak dotąd, zawód i dła-
. 8 0 rzekomą troską jej jest zagadnienie 
^ o z ó r tytko realne, co będzie — jeśli 

etanie g ł o w y rządu?. . . 
Gabinet obecny u w a ż a n y jest bo-

L € l t l Przez malkontentów za jednooso-
. y i pod tym kątem t rak towane są 

^ys tk i e jego i>osutfięcla. 
, • obecność w rządzie rndywidualno-
. 1 silnej i wywiera jące j decydujący 

na ca łoksz ta ł t r ządowej polity-
J ' Uważana jest za zjaw&ko ujemne. 
^ natomiast w gabraecte p r z y w ó d c y 

a ż a n y 
i ponad 

7 ' £lką wątp l iwość normalne . 
fz « o r ^ diod^i o zarwane „obecnych 
Jidó^y l l a -mnCt Jbejbarwnic" , to rze -
I y wiście staitrowisko opozycji jest o ty-
L ^"szarie, o '$4 mogły by być zimart-
Fenfo z posiadania w swem ś rodowisku 
^ '*lktejr0 aj-tysty nasuwające obawę 
^ S° zastąpi w razie zejścia z w i d o w -

, »0, co s łuży za bezprzedmio towy 
' p a t biadań opożycjk jest właśn ie p rzy -
| S a m o r z u t n o ś c i w w y r a ż a m u sym-
jl 1 1 Politycznych przez różne zjazdy i 
. c ?

2 l l t u Srupowanfeu S t ronnic twa nie 11-
, ̂  się z psychiką s /erokich mas , pod­

a jących z j a t w o § C 4 ą ustalonemu po-
.^dl^owi rzeczy, zwłaszcza jeśli Istnie 

^ y ł b ^ 0 ^ m I ' a ^ y , m krokiem, uważany 
^ y ^ zjawisko pożądane, 

stan przecina liczne spory, powo-
, *f spokój powszechny i sp rowadza 

lepszego jutra. 
n :

 J a kkolwie .k hołdowniiezemi rezolucja 
I j j . ' 1 * ut rwala się by tu pańs twowego , to 

'ak stanowią orne niejako barometir 
^ ' t y c z n y k tóry w s k a z a ć może nadej-

C r V .,tudxzii dobrej woli". 

^<>wv gabinet w Belgii. 
^•etnierem został Jasoar. 

Bruksela , 24 listopada. 
1 olska Awncia Ieleetdlcina) 

ii, , ! ; i l , i ' i t ' t ukons ty tuował się. P r z c w o -

K R Ó L B O R Y S SIĘ Ż E M 
Krok ten wpłynie na sytuację polityczną w Bułgarii. 
Sofja, w listopadzie 1927 r. 

P r zed tygodniem powrócił do Sofji ( 

król Borys , k tóry przed 3 miesiącami 
udał się w podróż po Europie zacho­
dniej, zwiedzając kolejno Jugoslawję, 
Niemcy, Szwajcarję. Francję, Anglję i 
Włochy . 

Serdeczne przyjęcia, jakie monar­
sze bałkańskiemu zgotowały pańs twa 
europejskie, znalazły ż y w y oddźwięk w 
całej prasie bułgarskiej . 

W chwili, kiedy król Borys przed 3 
miesiącami opuszczał Sofję, stosunki 
między Bulgarją a Jugosławią ku ogól­
nemu zadowoleniu zaczynały się ukła­
dać jaknajlepiej. Niestety, podczas poby 
tu króla zagranicą zaszła w tym kierun­
ku widoczna zmiana na gorsze, o cze.n 
najwymowniej świadczy fakt, że ca r 
Borys nie wybra ł przy s w y m powrocie 
do kraju najkrótszej drogi, p rowadzące j 
przez terytorjum króles twa S.M.S., lecz 
jechał naokoło przez W ę g r y i Rumunję. 
Na całej przestrzeni od stacji granicz­
nej Widin do Sofii król wi tany był en­
tuzjastycznie przez przedstawicieli lud­
ności bułgarskiej , żywiącej dla swego 
monarchy uczucia p rawdziwej i szcze­
rej sympatji . 

Choć oficjalnie niejednokrotnie pod­
kreślano, że król wyjechał zagranicę li 
tylko w celach w y p o c z y n k o w y c h , nikt 
nic miał tu nigdy najmniejszych wąt ­
pliwości co do charak te ru zagranicznej 
podróży cara Borysa , będącą, aby użyć 
ściślejszej definicji, podróżą m a t r y m o ­
nialną. 

W wyniku podróży tej Bulgarją o-
t rzyma, jak s łychać, w czasie najbliż­
szym królową w osobie księżniczki wło 
sklej, Giovanny. 0 ile ślub ten istotnie 
dojdzie do skutku, Bulgarją zmieni nie­
wątpliwie swój do tychczasowy kurs po 
li tyczny i będzie się w przyszłości ba r ­
dziej, niż dotychczas opierać o ltalję. 
Zaznaczyć tu wypada , że idea tego! 
związku małżeńskiego pochodzi od buł, 
garsk iego ministra skarbu, Molowa, b ę , 
dącego wielkim przyjacielem Włoch . 

W związku z powro tem króla do 
Sofji, w życiu w e w n ę t r z n o - politycz-
uem Bułgarji nastąpiło ogólne ożywie ­
nie. Par lament obraduje pilnie nad do­
niosłem* projektami us taw, dotyczącemi 
przedewszys tk iem zagadnień gospodar­
czych. Sytuac ja gospodarcza i finanso­

w a kraju nie je%t mianowicie zadawal-
niająca, a szerokie w a r s t w y ludności 
niepomyślność rozwoju ekonomicznego 
pańs twa przypisują głównie ciężkim w a 
runkom finansowym trakta tu pokojowe 
go. Zadania, przed jakiemi w tym kie­
runku stanął par lament bułgarski , są 
niełatwo i t^ttdno przewidzieć, w jaki 
sposób zostaną one rozwiązane. 

Z trudności, z jakiemi walczyć musi 
rząd d e m o k r a t y c z n a korzystają oczy­
wiście s t ronnictwa opozycyjne, które w 
ostry sposób atakują obecną koalicję, 
twierdząc, że ona właśnie ponosi g łów­
ną odpowiedzialność za niepomyślną 
sytuację pańs twa . 

Jeden z p rzywódców bułgarskiej so-
cjal-demok., Pas tuchów, oświadczył nie­
dawno, że drogą rekonstrukcji rządu 
nic się poprawić nie da, i że jedynie dy 
misja całeco gabinetu mogłaby dopro­
wadzić do zmiany na lepsze. 

Agrarne ugrupowania opozycyjne, 
wzajemnie się do tychczas zwalczające, 
zaczynaią stopniowo o k a z y w a ć tenden­
cje w kierunku wzajemnego zbliżenia. 

Grupa Markowa zwróci ła się nawet 
w tych dniach do grupy T o m o w a z pro 
pozycją opracowania wspólnego pro­
gramu i współpracy na terenie par la­
men ta rnym. Narazie nie można jeszcze 
powiedzieć, czy krok ten uwieńczony 
zostanie powodzeniem, jednakowoż sam 
fakt, nawiązania bezpośredniego kon­
taktu pomiędzy poszczególnemi ugrupo 
waniami agrarnemi zasługuje na szcze­
gólną uwagę . O konsolidację obozu o-
pozycyjnego zabiega też w energiczny 
sposób p r z y w ó d c a demokra tów, były 
premjer Malinow, k tó ry pragnie, b y pa r 
tja jego skupiła dokoła siebie wszys tk ie 
bułgarskie czynniki opozycyjne. 

Rząd, dla k tórego konsolidacja obo­
zu opozycyjnego nie może być , rzecz 
jasna, obojętną, s ta ra się odwrócić g ro ­
żące mu niebezpieczeństwo drogą r e ­
konstrukcji gabinetu. Leade rzy koalicji 
rządowej , Ljapozew, C a n k o w i B u r ó w 
odbyli już nawet w tej sp rawie cały sze­
reg konferencji. S 

Dobrze informowane zazwycza j 
„Ut ro" p isze : „Grupa par lamentarna 
Sgoworu jest w swej większości za da-
lekoidącą rekonstrukcją rządu, p rzy -
czem większość obecnych minis t rów z 
gabinetu b y wystąpi ła , ustępując miej­

sca innym w y b i t n y m poł l rytom c 
rządowego" . P ismo uważa , iż rozwh 
nie takie nie byłoby ce lowe i żąda u-
tworzenia szerokiego rządu koncentra­
cyjnego, k tóryby w dzisiejszych warun 
kach najlepiej odpowiadał potrzebom 
pańs twa . 

Sze reg wybi tnych patrjotów bułgar­
skich w trosce o przysz łość !)jczyzn\ 
postanowił przyczynić się do ;izdro\vie 
nia s tosunków poli tycznych w Bułgarji 
zakładając związek patrjotów bułgar­
skich, k tóry o t rzymał nazw „Oicc 
Pajsji" (Pajsji jest unię mnich:, bułgąjr-
skiego, k tóry w wieku XVIII, napisu! 
swą słynną „Historję Bułgarji". kładzit 
tern samem podwaliny pod m ą litera 
turę bułgarską) . 

Na czele nowego związku stoi arcy 
biskup sofijski Stefan. Towarzystwo 
„Otec Pajsji" ma swą siedzib, w Sofji, 
a według planów założycieli sioć ot 
nizacji prowincjonalnych obejmować be 
dzie ca łe pańs two . 

W e wrześniu r. b . rząd bułgarski 
zwróci ł się do Ligi narodów z prośbą p 
pośrednic two w przedmiocie pożyczki 
konsolidacyjnej, która przeznaczona 
być miała na cele uzdrowienk' bu. 
sklcgo życia gospodarczego. Eksperci 
techniczni komisji finansowej Ligi tiaro 
dów już od szeregu tygodni p rzebywa 
ją w Sofji, studiując sytuację gospodar­
cza kraju. 

W dniach najbliższych przyjedzie Jo 
Sofji przewodniczący komisji tej, dr: 
Ot to Niemayer , w t o w a r z y s t w i e guber 
natora czechosłowackiego Banku Naro 
dowego, d-ra Pospisila. Pod przewo­
dnic twem obu tych wybi tnych fachow­
ców komisja f inansowa przeprowadzi 
rokowania z miarodajnemi czynnikami 
bułgarsklemi, póczem przedłoży swa 
opinję Lidze Narodów. 

Zaznaczyć wypada, t e w Bułgarji. 
podobnie jak i w Grecji, o b s e r w o w a ć 
można dość silne tendencje przeciwko 
zawieraniu pożyczki zagranicznej . Jed­
nym z najbardziej s t anowczych prze­
c iwników pożyczki zagranicznej jest 
by ły minister s p r a w zagranicznych 
Chris to Kalfow, k ó t r y na jednem z o-
statnich posiedzeń par lamentu wygjjosi? 
obszerne przemówienie , potępiające za­
sadę zaciągania pożyczek zagran icz­
nych. R. 

Zecer chce być ginekologiem. 
Uroczyste otwarcie gimnazjum dla dorosłych w Berlinie. 

Najmłodszy gimnazista liczy lat 18, najstarszy—-51. 

Mlle 1 1 ' l ymans , obrony dc Broucque-
obku Jaspar . tekę sr>raw zaura-

Beilra, w listopadzie 1927 r. 
Wiadomo, jak ważną niejednokrotnie 

decydującą nawet rolę w tak zwanej 
„karjea*z« życiowej" człowieka odgrywa 
dyplom maturalny, czyli „świadectwo 
dojrzałości". Wiadomo zaś również, i e 
wiele osób nie może uczęszczać do Q U T I -

•nazjum, musi bowiem od najwcześniej­
szych lat zarabiać na cłdeb powszedni. 
Powstaje w ich egzystencji materialnej i 
intelektualnej poważna luka, utrudnia­
jąca im często walkę o byt, gdyż » priori 
pozbaw ającn ich szans wzniesienia się 
na wyższe szczeble w pewnych dziedzi­
nach pracy. 

Te doniosłe wzglądy raiały na uwa­
dze miejskie urzędy oświatowe, prywat­
ne związki zawodowe, oraz czynniki r a ń 
istwowe, popierając moralnie i { nansowo 
projekt założenia w Berlinie gimnazjum 
wieczornego („Berlin er A'bendgymna-
aium") dla dorosłych, a którego uroczy­
ste otwarcie nastaoiło w ubiegłym tygo-
dniu. 

Nowy. ten zakład naukowy posiada 
program zajęć, ściśle odpowiadający ^a-
Kresowi wykształcenia, ustalonemu dla 
średnich vAół niemieckich z tą jedynie 
różnicą, iż kurs trwa pięć lal i dostępny 
jest każdemu c z ł o w i e k o w i , b e z różnicy 
pici i wtoku, który zda w s t ę p n y egzamin 
Konkursowy. 

Wykłady odbywają s i ę p ięć razy ty­
godn iowo — to jest, z wyjątk iem soboty 
i niedzieli - od 7-ci do 10-ei w ieczorem 

oplata zaś wynosi niesłychanie mało, 
gdyż zaledwie 10 marek półrocznie, 
przyozem niezamożnym uczniom podrę­
czniki dostarczane są darmo. 

Inicjatorzy przypuszczali, iż ilość po 
czątltowych zgłoszeń o przyjęcie nie 
przekroczy liczby 200 jakież więc było 
ich zdumienie, gdy odrazu wniesiono 
blisko 3.000 podań, 0 dopuszczenie do 
egzaminów. Należało wobec tego po­
dzielić kandydatów na 39 sekcji, grupując 
ich wedle w cku i zdobytego już uprze­
dnio wykształcenia, poczem przysląpiooo 
do badania ich zdolności, co zajęło pra­
wie 3 miesiące czasu. 

Każdy kwcstjonarjusz obejmował 75 
zadań, nader łatwych, na które wymaga­
na była szybka odpowiedź Okazało się, 
iż nikt z kandydatów, lub kandydatek 
nie zdołał, rozwiązać wszystkich 75-n 
zadań w ustalonym terminie, który był 
rzeczywiście zbyt krótki, wielu wszakże 
dało przeszło 60 właściwych odpowie­
dzi! 

Zwycięsko wytrzymało tę próbę oko­
ło 30 proc. ogółu egzaminowanych i tym 
wybrańcom kazano napisać wypracowa­

n i a na jeden z następujących tcmnlów: 
i „Znaczeń c dziennikarstwa dla cywiliza­
cji", „Zrównanie praw mężczyzn i ko­
biet", lub ,,Protekcjonizm. Czy wolny 
handel?". 
' Przyjęto ostatecznie 124 osoby, z któ­
rych 83 — do 5-ej klasy a 41 — do 7-ej. 
Do pierwszej katećorji, liczącej 22 kobie­

ty, należy 27 handlowców, 26 tbóttrali-
stów, 12 robotników, 6 urzędników pań­
stwowych, 3 sanitarjuszów 3 kupców, 2 
majstrów, 2 bankowców, 1 dziennikarz i 
1 osoba bez określonego zajęcia. 

Do drugiej zaś zakwalifikowano, po­
za wyżej wymienionymi zawodami, jesz­
cze 4 nauczycielu Przeciętny wiek przy­
szłych uczniów i uczenie 5-ej klasy wy­
nosi 25 lat i 9 miesięcy, 7-ej natomiast 
— 24 lata i 9 miesięcy. Najmłodszy gim­
nazista liczy 18 wiosen życia, podczas 
gdy najstarszy — 51 jeaieaL 

Trzydziestu s i edańckUmtów zamie­
rza zm.enić, po ukończeniu gimnazjum, 
swój dotychczasowy zawód; fedea zecer, 
mający obecnie już 35 lat, pragnie po­
święcić się ginekoJogji, młodej „panience 
ze sklepu** marzy się prokura w try­
bunale berlińskim. ' 

Aczkolwiek cały szereg miast nie­
mieckich — Duesseldiorf, Moguncra, Es­
sen, Kolonia, e t c — zdecydowało pójść 
bezjawłocznie za przykładem stolicy, na­
leży przypuszczać, że szerokie rozpow­
szechnienie tego typu zakładów nauko­
wych napotykać będzie na znaczne trud 
ności, już bodaj ze względu rra wrogie 
stanowisko, zajęte przez właścicieli firm, 
niechętnem okiem patrzących na wie-
czonne zajęcia swoich urzędników. A je 
dnak w New Yorku gdzie zapoczątkowa­
ne zostały gimnazja wieczorne, istnieje 
ich dzisiaj 17, uczęszczanych przez 35 ty. 
sręcy słuchaczy ©boj.ga płci' K. B. 1 
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W ROLACH GŁÓWNYCH: 

J a d w i g a S m o s a r s k a 
Karol Borowiecki 
dyrektor fabryki Moryc ..Welt) mcy Borowieckiego SI. hmumŁ Ił. Orabowsk totentat bawełn 

M. G o r c z y ń s k a , J ó z e f Ś l i w i c k f , M a r l a M o d z e l e w s k a , L u d w i k L a w A s k i , 
P a w e t O w e r ł ł o , K. K r u k o w s k i , J u l i a n K r z e w i ń s k i , Czarny łabędź L o d a H a l a m a . 

H e r a , „ B u c h o l c : ŁDtfwik Solski 

o n a z e s p ó ł K o s z u t s k i G i r l s . 
Rzecz dzieje się w Łodzi, jej okohcach i maiątku ziemskim w Łowick em. — Zdjęć dokonano w Łodzi na terenach fabrycznych Widzewskiej 

M nulaktury i Zjednoczonych Zakładów Przemysłowych .Sche bier t Grohman* w Łodzi. 

P o c z ą t e k p r z e d s t a w i e ń o 1 SO 

118 
P o c z ą t e k o r z e d s t a w i e ń o 1 . 3 0 

O s t a t n i w ó d z a r m i i r o s y j s k i e j 
został porąbany szablami przez zbuntowauych marynarzy. 

Rosja emigracyjna obchodzi uroczyście rocznice, śmierci Duchonina. 
Rosja sowiecka obchodzi uroczyście 

dziesięciolecie rewolucji — Rosja emi­
gracyjna obchodzi żałobne uroczystości 
s powodu dziesięciolecia tragicznej 
teniercl ostatniego naczelnego wodza ro ­
syjskiej rewolucyjnej armji z czasów rza. 
du Kiereńskl ego. Był nłm generał Du­
chonin. 

Rewloucja zmieniała szybko swe fa­
s y I rząd tymczasowy umierał. 0 dziel-
pem prowadzeniu wojny z nlerocaml l o 
Jakiejkolwiek realnej p racy państwowej 
rtJe mogło być mowy. 

Bolszewlzm rozszerzał się i ogarniał 
• o r a z szersze masy. 

I wtedy, pewnego dnia w końcu paź-
faiernlika 1917 roku przybył do Gatczy-
•yKle reńsk l J , celem objęcia dowództwa 
8 korpusu kawalerii . Tog > samego kor­
pusu, k tóry okazał na miesiąc przedtem 
chęć wkroczenia do P e t e r s jurga i zapro­
wadzenia tam ładu, za t rzyma' !y Jednak 
i o . : a l rozkazem Kiereńskiego, który nie 
chciał wszczynać wojny domowej. 

Na ychinda&t po Jego przyjei jzfe z w o 
Jano t eb ran ie rewolucy« to.ro komitetu 
korpusu, na którem Kiereńsk ! j wygłosił 
ostatnie s w e przemówienie. 

Był zdene rwowany i blady, widać by 
»o po zaczerwienionych, zmoczonych o-
czach. że nie spał szereg n )cy. M.mo to 
Jednak mówił energicznie i z egzaltacją. 
Os t ro odpowiadał na wszystkie pytania. 
Widać bvło, że nie wierzy w zwyc ięs ­
two bolszewików. 

P o tygodniu, po os ta tnbj walce 3 kor 
pusu Kereński j znikł, a sUnow"sko < a-
c z e n e g o wodza armji zajął jego szef szta 
bu generał Duchonin. 

Armja znajdowała się w kompletnym 
rozkładzie. Nic już nie było można zro­
bić, by napowrót ją zorganizować. Od­
dzielne pułki, wysy łane z frontu pod Pe­
tersburg, już po drodze zarażali się ogól­
nym nastrojem i zamieniali się na nie­
karne bandy. 

Generałowie Kornilow, Aleksejew, 
Brusiłow, Denikin, Hurko, wszyscy pra­
wie byli aresztowani i zamknięci w wię­
zieniu. Inni, jak Brujcwicz i Parski już 
służyli pod rozkazami bolszewików. 

Mimo wszystko, Duchonin postano­
wił zrobić ostatnią j i róbę i na propozycję 
sownarkoinu, by usunął się, odpowie­
dział kategorycznie odmownie. 

Sownarkom przysłał tedy do niego 
generałowa Odyńcowa, przyjaciela Du­
chonina, k tóry uznał władze sowietów. 

Stara ł się go przekonać, iż lepiej bę­
dzie dla samego państwa, kiedy wojna 
domowa będzie zakończona. Dla dobra 

Rosji powinien Duchonin uznać bolsze­
wików i objąć dowództwo czerwone] ar­
mii dla pokonania wrogów zewnętrz­
nych. 

Zdawało się, że Duchonin ulegnie na­
mowom, lecz tegoż Jeszcze dnia zadzwo­
nił u niego w gabinecie telefon. Mówił 
z KUowa Petaura — minister wojny 1 
członek rady ukraińskiej. .Była to histo 
ryczna rozmowa. 

— Generale Duchonin! — mówił P e -
tlura. P a n Jest ostatnim przeds tawi­
cielem prawowite j władzy w Rosji! 0 -
czekuję pana w Kijowie, gdzie Jako głó­
wnodowodzący obejmie pan silną i zor­
ganizowaną arrnję. Mój program — to 
wojna do końca, do zwycięs twa. P r o ­
szę przyjechać Jaknajrychlej, póki nie pó 
źno, póki jeszcze można wyjechać z Mo­
skwy. 

Duchonin nie wiedział co robić. J e ­
chać, czy w y t r w a ć na stanowisku. Ad­
iutanci jego raddl i mu jechać. 

A wypadki' rozwijały się w między­
czasie z błyskawiczną szybkością. 0 -
kazało się, że Duchonin nie może wyje­
chać oficjalnie, że jest pod dozorem. P o ­
stanowiono więc wywieźć go pokryjo-
mu. 

Wszys tko było przygotowane do u-
cleczki. Duchonin jednak został. Nie 
chciał opuścić Rosji w tak krytycznych 
chwilach. 

* * 
Dn. 21 listopada 1917 roku rankiem 

do Moskwy wkroczył pierwszy oddział 
bolszewików. Tysiąc marynarzy z cho­
rążym Krylenko na czele. 

Duchonin był natychmiast a resz to ­
w a n y 1 odwieziony na dworzec do w a ­
gonu salonowego Krylenki. Tam poraź 
ostatni zjadł śniadanie ostatni wódz na­
czelny rosyjskiej armji. 

0 godzinie 12 w południe do salonki 
weszło trzech marynarzy . Jeden z nich 
t rzymał w. ręku plakat z następującym 
napisem: 

„Śmierć wrogowi narodu DucbPiil-
nowl". Sąd rewolucyjny marynarzy". 

Duchonin zrozumiał, że to koniec. 
Wsta ł i wolno wyszedł z wagonu. W 
chwili, gdy schodził ze stopni, strzał z 
nagana rozstrzaskał mu głowę. P o 
chwili był porąbany na kawałki przez 
marynarzy . 

Tak zginął ostatni wódz armjl, 
„glawkowerch" . jak go nazywali w Ro­
sji. R. 

9 lata ciężkiego więzienia 
za agitację komunistyczną. 

Policja polityczna śledziła opracic 
Moszka Brandwajna, którego wypusz­
czono na wolność po odsiedzeniu półto­
rarocznej kary za działalność komuni­
styczną. 

Ustalono bowiem, żc Brandwajn w 
dalszym ciągu odgrywał przodującą ro­
lę w łódzkim komitecie K. P . R. P., peł­
niąc funkcję technika w dzielnicy śród­
miejskiej. 

Pewnego dnia jeden z w y w i a d o w ­
ców zauważył Brandwajna, przechadza 
jącego się w towarzys twie młodej nie­
wiasty przed „Casinem". 

Funkcjonariusz policji wezwał pośle 
nmkowego . który odprowadził Brand­
wajna do komisariatu. Po drodze are­
sz towany usiłował połknąć dwie kar te­
czki, które wyjął z kieszeni. Posterun­
kowy w y r w a ł mu karteczki, lecz Brand­
wajn począł się z nim szarpać, chcąc je 
zdobyć za wszelką cenę. 

Korzystając z zamieszania zbiegła 
towarzyszka poszukiwanego komunisty. 

Podczas rewizji osobistej znaleziono 
przy B', kilkanaście odezw partyjnych. 

oraz grypsów, t. j . listów pisanych do 
Więźniów, odsiadujących karę za dzia­
łalność polityczna w więzieniu sleradz 
kłem. W grypsach podano Im praktycz­
ne wskazówki, umożliwiające ucieczkę 
więźniom. 

Brandwajna ponownie osadzono w 
więzieniu. 

W dniu wczorajszym znalazł się on 
przed sądem okręgowym, który sprawę 
tę rozważał pod przewodnictwem sę­
dziego Arnolda, w asyście sędziów Wi­
leckiego i Olbromskiego. 

Oskarżony przed sądem uie przyznał 
się do winy, twiedrząc, iż po odbyciu ka 
ry nie zajmował się już agitacją partyj­
ną. 

Odezwy, które posiadał przy sobie, 
dał mu na przechowanie jeden z kole­
gów. Nazwiska jego nie chciał zdradzić. 

Prokurator Fujt w dlużsezm przemó­
wieniu dpinagał się dlań surowej kary . 

Sąd, po naradzie, skazał go ma i lata 
ciężkiego więzienia z pozbawieniem 
praw. das. 

GYNLA ERDOEDI. 

Nęiczyzna. 
Dury talon zapełniony goićmL JaM-b*" 

grzmi — rozpoczynała się tańce. 
Tańczy również Anlaja. Przechodzi z rąk i o 

rąk, gdyż Jest najpiękniejsza z kobiet I tane«f 
cudownie. Mąt fe) gra w międzyczasie W P r Z?' 
ległym pokoju w chemin dc fera. 

Anlsla Jest panią domu. Mąż Jef, bogaty P f t*" 
mysłowice przywiózł |ą z Rosji. W fcf nieb!"1' 
kich oczach widnieje smutek bezgranicznych s'0' 
ptfw rosyjskich. Jest piękna. , 

Jazz-band gra. Przed Aalsją staje Norb«f 
Banky 1 skłania się głęboko. Po chwili pboj* 
czą. 

Norbert czuje, że; teraz mus! mówić. 
— Mógłbym umrzeć dla pani — mówi szept""1' 
Anlsja się śmieje. 
— Pan pił zbyt wiele... Pan nierówno i « n C | : ^ 
— Pani obecność działa mocniej niż * 

Ja nie mogę Już żyć bez pani. Czy pani'teS 0^ 
czuje? Czy pani nie rozumie, co sie. ze pi»' 

dzieje? Czy pani nie rozumie, że Jutro p« o 1 

przyjść do mnie? Spotkamy, się na.brzegu O" 
najo... Czekam o 6 wieczorem-. 

Anlsja paszcza ramię partnera. 
— Ja nic nie rozumiem 1 nlo chcę roro"1' 

Dziękuję... ) ( 

Po południa następnego dnia Anlsja w C l i ^ 
się ubierać do wyjścia. Dlaczego to robiła -* , 
zdawała sobie sprawy. Czuła tylko, ż« 1 0 

pójść na umówione miejsce. 
Mąż spoglądał na nią uważnym wzroki*01, 

— Wychodzisz? — zapytał. 
— Tak, Idę do krawcowej! J 
Punktualnie o godzinie 6-ej Anisja stała ° ( ( | 

brzegiem Dunaju. Nagle dostrzegła znojom* 8 

Ich auto. Za iirankami ujrzała sylwetką **** 
męża. 

Jej mąż wie wszystko. Już niema dis 
powroto. Cóż teraz? Rozwód 1 szcząśliw* P 
życie z Bankym... 

Auto zniknęło na nakręcić i w t*l*e 

doszedł Norbert Banky. ^ 
Proszę mi wybaczyć spóźnienie 

gdyby pani wiedziała Jaki M * m 9 1 0 2 5 

0 Anisja spojrzała na niego uważnie 
— Proszę mnie wysłuchać — zaczęła. - ^ 

mąż wie o wszystkiem. A pan zna go chyb" 
dla mnie Już niema powrotu do domu- t , 

— To bardzo przykre 1 bardzo nicpfzyls 

Zdenerwowana Anisja zapytała) 0 . 
— I to wszystko Nic więcej pan mi ° i e 

wic. 
Nie patrząc na nią Norbert powtarzał! 
~ Bardzo przykre,' bardzo nieprzyje° inf'. J 
Jeszcze przez chwilę spojrzała nań An'5'*" 

szybko poszła do domu. (ljc 
Tak, to był tyko zwykły męż«zy*na' 

więcej — myślała. A ona pozostałą s»0"1' 
kąd teraz pójść? p̂i 

Przed swym domem stanęła, i nagle
 sl\tlo' 

ruchem wyciągnęła z torebki maleńki, w ? 
wej masie, rewolwer. § . flJf 

Slabe naciśnięcie kurka — Anisja l u* 

.(Tłumaczył B ' 

Książęta i hrabiowie rosyjscy sprzedawali po­
tężnemu carowi swe żony za jeden jego p 

łaskawy uśmiech. _ 
C A B R Y S C P' 

D y m i t r a M e i r e ż k o w s k i e g o 
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Komisarz rządu. p. Iżycki 
złożył w dniu wczorajszym 

urzędowanie. 
, W dniu onegdaiszyni, na skutek *> 
J^ynianego dekretu, p. komisarz rządu 
Ipcki złożył urzędówarwe w rcce p. 

J aniszewskiego. 
* \ Janiszewski pełnić będzie obo-

^'azki komisarza rządu na in. Łódź do 
^asu przybycia nowomlaupwanego ko­
rsarza p. Ignacego Strzcmieiiskiego. 

Baczność, rocznik 1907 
Kto ma się zgłosić dziś. 

W dniu dzasŁeiszyui winili stawie się 
rejestracji w lokalu przy ul. Trau-

^tta. lo, mężczyźni rocznika 1907, za-
^eszkali w obrębie'5 komisariatu pol<i-

° nazwiskach 'na litery A, B. C, D. If, 
F- 0, a Ch. 
h . Ck> rejestracji wirmi się stawić sa-
^szkaU na terenie m. Łodzi, oieimający 
./^ego zamiesakauia na itcrcnie Rzeczy-
^prtl^ąj, aprzcbywayący w Łodzi cza-
^\vo w okresie' od 16 listopada do 23 
^dnia , lub też zamloszkujący czasowo 
?Łodzi , a nie mogący stawić się do re­
l a c j i w jrmrnie, w której stale za-
^eszkują. (b). 

Jak oczyszczono 
Łódź. 

Odświeżono 7300 posesji. 
Urząd wojewódzki otrzyma! szcze­

p o w e sprawozdanie z aJkcji podraiesie-
* stanu sanitarnego Łodz i na skutek 

Rządzeń ministerstwa spraw wewnę-
*a>ycb. 
s,, ogółem konfiwjsrt rządu wyda l 
)\' " orzeczeń karnych, 1.2000 sądów, 
P*j z tytułu mandartow doraźnych po-
^ł toct fótem 31.944 zł. 

Policja sporządziła 5.607 protokołów 
^ ' t a m y c h , a władze sanitarne magi-

: ^ t u 150 protokułów. 
i . Ogółem z polecentia władz odświie-

w Łodzi 1.300 posesji i choć stan 
. ( j ^ e t r z n y domów jest zadawalający, 
j.Jednak stosunki sanitarnie wewnątrz 
^ l ó w pozostawiają wiele do życzenia, 

nia być zbadane przez saly fachowe, 
.j^zem zostaną wydatne dalsze zarżą-

Ł ( b ) - • 

rganlzacja urzę­
dów. 

ekspozytury komisarjatu rządu. 
L Jak się dowiadujemy z wfarogodue~ 

Sj źródła, w najbliższych dniach ma na-
reorganizacja urzędu wojewódz­

k o j komisarjairu rządu. 
L|w Równocześnie zostanie wprowadzo-

'JL y życie plan utworzenia 3 ekspozy-
/komisariatu rządu w obrębie komi-

c i r « t ó w policji 3. 7 i 13, a to celem od-
'żewia prac centraM kom. rządu-

^ W ekspozyturach koraisarja/tn rządu 
j y dawane bodą dowody osobiste, świa 
jjr^wia wszelkiego rodzaju, zezwolenia 
^ broń, rozpatrywane będą sprawy kat 

* administracyjne i L p. 
w, W związku z reorganizacją zwtęk-
^ " y zostanie również etat komisarja-
' r*ądu. (b) . 

Dyrektor Wronka 
został przez Sąd Najwyższy 

uniewinniony. 
\, Sąd Najwyższy rozpatrywał spra­
na b. dyrektora fabryki monopolu tytu-
y ^'ego w Łodzi, p. Wronki. Talk jak 
js,^>przednim wyroku. Sąd Najwyższy 
iJM.erdzjjr wyrok sądu apelacyjnego, 
t r w a j ą c y dyr. Wronkę od odpowie-
^ n o ś c i . (E ) . 

R T T P A T T 

obejmie ster rządów we wtorek. 
Prezydesi! Zfemięckl odbyt konferencję z ustępującym wlcepr. Wolewodzksm. 

W dlliu WCznrH iszvm v i r tnc i l ciò rlV, II ' /CMIÌII nMVvVrtium in*(.n'.,,., t*.A~Air . . . ^_t,.łx... _ . . . . . . W dniu wczorajszym zgłosi! się do 
magistratu nowoobrauy prezydent mia­
sta inż. Ziemięcki i odbył z ustępującym 
wiecprez. Wojewódzkim krótka narądó 
tyczącą się przejęcia przez nowy magi­
strat urzędowania. 

W wyniku tej narady na poniedzia­
łek wyznaczone zostało w magistracie 
posiedzenie uowoohrnuogo prezydium, 
na ktńrem nastąpi przejęcie władzy, we 
wtorek zaś odbędzie się posiedzenie ca­
łego nowego magistratu, na którym pre­
zydium przydzieli wydziały ławnikom. 

Jak się dowiadujemy, prezydjum no­
wego magistratu w luźnych, narazie, 
rozmowach postanowiło 

nie pozostawiać żadnego ławnika bez 
pracy, 

podobnie jak to było w roku ubiegłym, 
kiedy jeden z ławników, p. Kaźmicrczak. 
był bez resortu. 

Motywowano to tern, iż p. Kaźmier-
czak uchwałą rady miejskiej nie otrzy­
mywał poborów ławnika, lecz specjalne 
diety za każde posiedzenie, obcc?ne zaś. 
kiedy rada miejska z góry uchwaliła po­
bory dla wszystkich ławników, prezy­
dium pragnie wszystkim przydzielić ja­
kikolwiek resort. 

Sprawa powyższa rozstrzygnie się 
ostatecznie na pouiedzlalkowem posie-

jesteśmy jednak d ze ni u prezydjum 
możności już dziś. na podstawie otrzy 
maiiych informacji, zobrazować podział 
prac przyszłego magistratu. 

Chodzi o to, iż ławników wybrano S, 
wydziałów zaś jest tylko o. Z tych 6 
wydziałów — oświatę, budownictwo i 
opiekę społeczną zamierza objąć P.P.S., 
podatki N. S. R P. i zdrowotność publi­
czną Bund. Pozostałby więc narazie 
nieobsadzony wydział gospodarczy, na 
który przypada obecnie trzech ławni­
ków. 

Sprawa ta będzie rozstrzygnięta o 
tyle. iż jeden z trzech ławników uieso-
cjalistów obejmie wydział gospodarczy. 

Projektowane wskrzeszenie wydzia­
łu handlowego nie będzie zrealizowane. 
Natomiast oddział zaopatrywania wy­
działu gospodarczego, który przejął w 
swoim czasie funkcję wydziału handlo­
wego, będzie zreorganizowany i na cze­
le iego stanie ławnik, który będzie 
drugim ławnikiem wydziału gospodar­

czego. 
Pozostaje więc narazie jeszcze jeden 

ławnik bez resortu, który zajmie rów­
nież stanowisko drugiego ławnika w ja­
kimś wydziale. W przyszłości, kiedy 
naskutek reorganizacji magistratu na­
stąpi scalenie wszystkich luźnych od-

Z m i a n a w s ą d o w n i c t w i e po l sk i em . 
Sąd apelacyjny ma być zniesiony. 

Z Warszawy donoszą: 
W szerokich kołach prawniczych du­

że zaniepokojenie wywoła ł nowy pro­
jekt ustawy procedury sądowej karnej, 
przewidujący zniesienie drugiej instancji 
sądowej, t j . sądu apelacyjnego. 

W sprawie tej zwróciliśmy się z za­
pytaniem di wiceministra sprawiedliwo­
ści p, 1. Cara, który oświadczył: 

— Instancji apelacyjnej w sprawach 
karnych i obecnie niema w dwu dzieini-
cach Polstd, nie będzie też ona zwinię­

ta całkowicie, a tylko częściowo — dla 
spraw drobniejszych. W sprawach tych 
pozostanie tylko instancja kasacyjna. 

— Zaznaczyć należy — zakończył p. 
wiceminister, — że sprawa ta wywoła-
różnice zdań na ostatnim zjeździe praw­
ników. 

W numerze jutrzejszym podamy w 
tej sprawie oplnję jednego z prawników 
przeciwnika zniesienia instancji apelacyj 
nej. 

Wj działów, jak stanu cywilnego, ksiąg lud­
ności i t. d., jeden z ławników obejmie 
ten wydział jako administracyjny. 

Narazie więc dwa wydziały ijędą 
miały po dwóch ławników. 

Sprawa obsady personalnej wydzia­
łów, nic jest jeszcze ustalona. Wpraw 
dzie przed onegdajszem posiedzeniem 
rady, sprawa ta była niemal zdecydo­
wana, wobec wejścia jednak do vn.v.:;-
stratu trzech ławników niesocjalistów 
nastąpią pewne zmiany, które ustaloiu 
zostaną na poniedziałkowem posiedze­
niu. 

Z początkiem więc przyszłego tygo­
dnia magistrat znajdować się będzie iii/ 
w rękach nowej większości socjalis*.\•••• 
cznej. 

Jako charakterystyczny szczegół 
który spowodował przyśpieszenie prze­
jęcia władzy w magistracie, przytoczyć 
możemy rzecz następującą. 

Pewien paragraf w przepisach służ­
bowych głosi, iż wszyscy urzędnicy ma 
gistratu po 5-letnięj pracy otrzymują od­
prawę w wysokości 1-miesięcznej pen­
sji za każdy przepracowany rok. 

Otóż w dniu 1 grudnia b. r. upływa 
5 lat od czasu kiedy ustępujący magi­
strat objął władzę. Oczywiście odpra­
wa w wysokości pięciomiesięcznej pen­
sji uśmiechała się odchodzącym ławni­
kom i wiceprezydentom i dlatego też 
dążyli oni wszełkiemi środkami do u-
trzymania władzy do dnia 2 grudnia. 

Nowe prezydjum magistratu w porę 
jednak zorjentowało się i nie chcąc dopu­
ścić do uszczuplenia w ten sposób zaso­
bów kasy miejskiej, postarało się o pray 
śpieszenie przejęcia urzędowania. 

Zaledwie na 4 dni przed rozstrzyga­
jącym terminem pięciolecia, nowy magi 
strat rozpoczyna swą pracę dla miasta. 

P r z e d ł u ż e n i a l i n j i JSTe 6 
domagają się mieszkańcy ulic Inżynierskiej, Oby­

watelskiej i Kątnej. 
Łódzka sieć tramwajowa rozszerza 

się z roku na rok, dyrekcja K. K. Ł. czy­
ni co może i przyznać należy, że czyni 
bardzo wiele, a jednak wciąż są jeszcze 
pewne niedomagania i braki. 

Oczywiście dyrekcja tramwajów nic 
ponosi w tym wypadku żadnej winy, 
skargi mieszkańców Łodzi winny jed­
nak być dla niej wskazówką w planie 
robót na lata przyszłe. 

Otóż jak się dowiadujemy mieszkań­
cy ulic Inżynierskiej, Obywatelskiej i 
Kątnej ułożyli wspólną petycję w trzech 
egzemplarzach, które skierowane zosta­
ły dó dyrekcji K. E. t.. urzędu wojewódz 
kiego i magistratu w sprawie 

nowej linji tramwajowej. 
Chodzi właściwie nic o uruchomie­

nie nowej linji, lecz o przedłużenie do­
tychczas istniejącej, a mianowicie 

linji nr. 6. 
Biegnie ona dotychczas Gdańską, przez 
Radwańską do Piotrkowskiej, mieszkań 
cy zaś wyże j wspomnianych ulic uwa­
żają, że jest to niewystarczające i że 11-
nja ta biec powinna aż do Czerwonej i 
stamtąd dopiero na Piotrkowską. 

Wniosek ten motywowany jest tera, 
iż kasa chorych, instytucja, do której 
codziennie śpieszy szereg interesantów, 

niema połączenia tramwajowego 
bezpośrednio, lecz z ulicy Piotrkow­
skiej, co powoduje, iż mieszkańcy bocz­
nic muszą do kasy chorych odbywać 
długą drogę pieszo. 

Jak będzie załatwiona prośba miesz­
kańców wspomnianych ulic — trudno 
przewidzieć. Wątpliwem jest jednak, 
czy dyrekcja K. 13. Ł. będzie mogła na­
tychmiast przystąpić do realizacji tego 
projektu i odłoży go zapewne na plan 
dalszy. 

Wskazanem byłoby więc, aby dyrek 
cja tramwajów postępując w swych pla­
nach rozszerzania sieci w kierunku udo­
godnień dla mieszkańców miasta, na 
pierwszym planie postawiła sprawę prze 
dłużenia linii nr. 6. 

W mniejszym bowiem stopniu aniżeli 
udogodnienie komunikacji z pocztą, ga­
zownią i elektrownią jest konieczne udo­
godnienie komunikacji z kasą chorych. 

— s . - -

Opieka nad młodzieżą 
Narada w urzędzie wojewódzkim. 

Z inactłartywy p. wojewody Jasrac żół­
ta odbyła saę w urzędzie wojewódzkim 
kwiferewja przy udzfałe przedstawicieli 
kurator jura szkolnego w Łodzi i dyr. 
G^czyńsfcbgo w sprawie podniesienia 
pozaormi kutary w Łodzi. 

P o wyczerpaniu dyskusji na ten temat 
postanowiono, aby neatir łódzki urządzał 
przedstawienia poputormc, odczyty, po­
ranki, jak również wyłonił specjalną 
grupę teatru, która objeżdżać będzie 
mniejsze nńejscowości na terenie woje­
wództwa łódzkiego. 

P. dyrektor Gorczyński wskazał aa 
swego rodzaju snobizm łodzian, łkitóry 
przejawia się w tem, że podczas gdy 
droższe młejsca w teaitrze są wykupione 
— tańsze świecą pustkami. 

Na 770 miejsc w teaitrze zajęty cl 
jest przeciętnie 500, przedstafwienia dla 
szerszych mas zawodzą, a młodzież 
woli cukiernie i b&ardy. 

Siadem stolicy nafleżałoby w Łodzi 
tu warzyć towarzystwo opieki nad mło­
dzieżą szkolną, a wówczae wysWki p 
wojewody w kiemnku ipodiuesienia kul­
tury łatwiej dałyby się zrealizować, (b) 

J a k i e b y ł y c e n y 

na wczorajszym targu. 
W dniu wczorajszym sprzedawano 

na rynkach łódzkich: masło oseJkowe 
6.90 — 7.50, śmietankowe 7.50 — 8 zł. 
jaja 3.50 — 4 zł., śmietana kwaśna 270 

- 3 zł., słodka 2.20 — 2.50, mleko 45 
50 gr., kartofle 14 — 17 gr., buraki 16 — 
18 gr., marchew 20 — 24 gr.. fcapuJ ta 
5 — Ł 7 zł., groch 1 — 1.40. ce-bińa 50 -
60 gr., włoszczyzna 15 gr., iasula 90 gr.. 
cebula cukrowa 70 gr., suszone grzyby 
15 — 18 zł., kura 5 — 9 z*., kurczak 
3.50 — 5 zł., kaczka 5 —- 8 z t , gęś 10 -
14 zł„ indyk 12 — 15 zł. (b) . 

Dyżury w aptekach. 
W dniu dzisiejszym dyżurują nastę­

pujące apteki: Pawłowski e ro (PiotTfiyou 
ska 309), S. rUmbwnra (Główna 50). B 
Głuchowskiego (Narutowicza 4), J. Sit-
k ' ew iew (Kopernika 26). A. C!iareuiz> 
(Pomorska 10), A. Potasza (Plac Koś-
cielny 10). (b ) . 



Str. o .ILUSTROWANA REPUBLIKA* 

TEATR MIEISKL 
„CZARODZIEJSKA FUJARKA". 

Pod tym tytułem przygotowuje teatr miejski 
na jutro rta Rodzinę l2_tą nowa bajeczko dla ml 
lusińskich naszego miasta, pełną pomysłowych 
efektów scenicznycli, ślicznych kostiumów, tań 
ców 1 muzyki, wszystko pod magiczną pałeczką 
Konstantego Tatarkiewicza. W stawnej roli ko­
biecej p. Karolina Lubieńska. 

Bilety dziś przez cały dzień w cukierni Oo-
stomskiego. Na każdy bilet osoba DOTOSLA im 
prawo wprowadzić jedno dziecko bezpłatnie. 

We wtorek przyszłego tygodnia rai jeszcze 
dane będą „Dziady" na przedstawieniu wleczo-
rowem. Ceny poniedziałkowe robotnicze vod 50 
groszy do 2 zł. 50 gr.). 

„Królowa Biarritz", która w petal powodze­
nia zeszła z afisza, ukaże sio jutro o godz. 4 po 
popołudniu po cenach popularnych. 

TEATR KAMERALNY. 
Dzłi i jutro interesujący dramat A. Savoir'a 

osnuty na tle powieści L. Tołstoja „Sonata Kreu 
tzerowska" z K. Adwentowiczem w głównej roli 

Początek o godz. 9 wieczorem. 

TEATR POPULARNY. 
Lteiś, w sobotę, o godz. 8.20 wlecz, t w nie­

dzielę, o godz. 4 po południa t 820 wieczorem 
znakomita operetka „Gri-Gri", wypełniająca co­
dziennie po brzegi widownię teatrn popularnego. 

JUTRZEJSZY PORANEK SYMFONICZNY. 
Jak już podaliśmy, jutro odbędzie sle 3-e 

poranek symfoniczny, którym dyrygować będzie 
wielce utalentowany kapelmistrz, p. Ignacy Neu 
'mark: Poranek ten wśród melomanów naszego 
miasta wywołał wielkie j zrozumiałe zaintere­
sowanie zp względu na program koncertu oraz 
osobę dyrygenta. Próby odbywają się w peł-
iyin biegu i program zapowiada następujące u-
IWory: Weber: Uwertura do opery „Wolny 
strzelec", Mozart: łiinc kleine Nachtmuslk oraz 
symfonia Knlinnikowa. Ceny popularne. 

I TEATRU ARTYSTYCZNEGO ..ARARAT". 
(Biała sala Manteulla (Zachodnia 43). 

Dla uprzystępnienia szerszemn ogótowl D Y ­
rekcja ustaliła na dziś 2 przedstawienia popołu­
dniowe po cenach popularnych II-go programu 
o. t. „Mnzynka wydana". Początek o godz. 3 po 
południu i o godz. 5-ej po poł. Wieczorem reatr 
ileezynołi. K;isa czynna od godz. 1-ej. 

WYZWOLONE PIĘKNO NAGOŚCI. 
Przyjazd baletu wiedeńskiego,, który cieszy %\ą Światową .sławą, wywołał w mieści'; n.ISZEM 

wielkie zaciekawienie^ gdyż Już zeszłoroczny 
występ wspomnianego zespołu wywołał wielki 
rachwyj całej prasy i publiczności, "towarzysz­
ki. Jakiem] otoczyła się Gertruda Bodenwfe-
:.ER twarzą zespót', dlu którego źródłem e» 
fekiu ;-'t głęboka i szczera emocja JdtWflrcz*. 
Wlełpkrotuie komentowana nagość na sieni1* I 
estradzie powinna raz na zawsze ustaiić warun-
kl swego Istnienia. Jej byt jest integralną czę­
ścią tek zwanej czystej fornty w sztuce I dlatego 
też wieczór znakomitego baletu wiedeńskiego 
nazwanym słusznie został ..Wyzwolone piękno 
nagości", Program wieczoru, który odbędzie 
sic v. t';:harmonii w nadchodzącą środę, dnia 30 
o. m,', jest niezmiernie ciekawy i ze wszechmiar 
mtercstrjący. Początek o godz. 8.30 wieczorem. 

TA1EMNICĄ OKA. 
Z tęczówki oka można rozpoznawać wszyst­

kie choroby i obrażenia organizmu wewnętrzne 
i zewnętrzne, byłe, obecne i przyszłe. Na tsn 
teniat ruowlć będzio w sobotę, dnia 26 b. M. o 
godz. 8 wlecz, w sali handlowców, ul. Piotrkow­
ska . 103, znany metapsycholog, uczeń i współ­
pracownik europejskiej sławy masuetopaty dr. 
Gratzlugera w Wiedniu, profesor Czerbak-Arski. 

Wykład będzie ilustrowany obrazami świetl­
nymi, oraz praktyczuerrr; demonstracjami z dja-
gnostykl z oka. Prelegent przyjmować będzie 
w hotelu ,.Savoy" od godz. 3 do 7. 

Tak sam temat naukowy, jak i osoba prcle-
geala wz-budzila w mieście wielkie zaintereso­
wano, to też należy przypuszczać, że elita u-
mysmwa wypełni salę po brzegi. 

OSOBISTE. 
Jak się dowiadujemy, jedeii z wice­

dyrektorów kasy chorych w Łodzi wy 
jeżdżą w krótkim czasłe do Warszawy , 
gdzie zaangażowany ma być na stano­
wisko dyrektora kasy chorych. 

.AHA» 
Najbl iższy szlagier 

G r a n d - K i n a 

DyreKcja Koncertów: Alfred Strauch. Tel. 13-8 

S A L A F I L H A R M O N J I . 
dn. 30 listopada 1927 r. 
o godz. 8.30 wieczorem 

Tylko j e d e n w i e c z ó r 

t l e l i l i m i t u 

B o d e n w i e s e r 
p. t. 

Wyzwolone Piękno Nagości 
w w y k o n a ń u c a ł e g z e s p o ł u 

P R O G R A M : 
Uroczyste wencie , , Bortkiewicz 
Walc Chopin 

Dwa Bieguny: A) Mistyka wschodu 
W Typy zachodu (System Forda) 
c) Wpływ Ncgroidow. 

Pieśni ludów*: a) Taniec stepów 
b) Pieśń polska, 

S p ó ź n i o n e oświadczyny czyli męk i w y b o r u 
Sztuka taneczna z oerspektywy historyeznel do przeżycia 

przez GERTRUDĘ BODENWIESER mnzyka W. A. MOZARTA 
Osoby: Amor 

Piękna blondyna 
1'iękna brunetka 
Służąca 
Młodzieniec oświadczający się 
Poi blondyn 
Paź brunet 

Dwie Groteski: a) Burielta , , . Strawiński 
b) Parodja charlestona. 

dn. 1 grudnia 1927 r. 
o godz. 8,30 włecz. C z w a r t e k , 

8 ~ i n f i l i tai 

M O R I N 
G e n j a l n a s k r z y p a c z k a 

Przy fortepianie: HIKObAS SEHVALB 
mBammnmmmmmam p k o o r a m - . wmmmmmmmmmmm 
Beethoven: Sonata wiosenna. GYazunow. Koncert skrzypcowy 
Hacndel: Larghetto, Beethoven: Rondino. Tar t in i : Warjacie 

ca temat Corelli. Paganin i : Fantazja Mojżesza. Bilet? zawczasu nabywać można w kasie Filharmonii codziennie od g- 10'/} 
do 2 ora» od g. 4 do 7-oj w. 

Koicfcance naazcj SABINCE wy 
rażamy serdeczne ws półczucie z po 
wodu zgonu matki je i 

B. P. 

K lasa II glmrt. W i e d z a 

Bo usłyszymy przez radio 
dziś, w sobotą 

26~go t>stopa da's 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 

12.00 — Sygnał czasu i komunikaty: lotniczo* 
meteorologlczny, PAT-a z działu „Kultura I sztu 
ka", oraz nadprogram. 12.20 —13.00 — Koncert 
z płyt gramafonowych „Actuele" — wytw. m 
Akc. „Adam Klimkiewicz". 15.00—15.20 - K"* . 
munikaty: meteorologiczny, gospodarczy, PA' ' 
T-a, oraz nadprogram. 15.20—16.00 - Przerwa. 
t6.00—16.25 - Odczyt p. t. „Kształcenie zawo­
dowe młodzieży szkolnej" (z cyklu odczyt** 
org. przez min. W. R. i O. P.) — wygłosi ar. 
Mieczysław Jarniński. 16.25—16.40 — N a a W 
Kram, komunikaty. 16.40—17.05 — Odczyt p. 
„Kampanja kolonji letnich dla dzieci polskich * 
Niemiec, Gdańska I Górnego Śląska za r. 1",2/ 
— wygłosi dr. W. Stefański. 17.05—17.20 — W 
munikat ekonomiczny PAT-a. 17.20—17.45 
Odczyt p. t. „Teatr w Orange" (dział „Kultu-
klasyczna") — wygłosi prof. dr. Gustaw Prs>* 
chocki. 17.45—19.00 — Program dla młodzieży. 
Żywy numer „Iskier", oraz koncert dla młodzie* 
ży. 19.15—19.35 — Rozmaitości — wypowie V-
L. lewiński. 20.30 — Koncert wieczorny — r*1'"";. 
zyka lekka. Wykonawcy: Orkiestra P. R.. j*** 
W przerwie biuletyn „Messager Polonals" w je* 
zyku francuskim. 22.00 — Sygnał czasu I 
mumkaty: lotniczo-meteorologiczny, poliey^S 
PAT-a, sportowy, oraz nadprogram. 22.30—23.* 
~ Transmisja muzyki tanecznej. 

Wiedeń 7 Kw. 517.2 m. A 
U.OO — Poranek muzyczny. 16.30 — Koiicer* 

popołudniowy. 17.50 — Odczuł. Trzęsienia 
mi j icti przyczyny geologiczne. 18."0 — 
czór Wilhelma Hauffa. 19.45 — „Huśtawka rru 
łości", komedja w 3 aktach Rlnga TransnusJ* 
jazz-bandu z glTilroomu hotelu Brihtol. 

Wrocław 4 Kw. 322.6 ra. 
15.45—16.30 — Nowe książki muzyczne, >°$ 

—17.30 — °rzegląd filmowy tygodnia. w s - r 
książek. 17.30—17.50 — Koncert. 18.55 — 
letyn meteorologiczny. 19.00—19.30 — Aut° r.j 
cytacje Scholtisa (transmisja z Gliwic). 
21.30 — Transmisja z sali koncertowej, ^ f , . 
I. Kabaret. Cześć JI. „Kwiat hawajski". opcretK* 
Kollee'go. Część III. Muzyka taneczna. 

Konifjswtjstcrhauscn 8 Kw. 1250 m. ,,, 
15.35—15.40 — Biuletyn meteorologia1",*' 

Giełda. 16.00—16.30 — Porady w y c h o w a w ^ 
16.30—17.30 — Z pruskiego ministerjum oświa" ; 

17.00—17,30 — Prasa. 17.30—18.00 — Nowoc^ 
spe wychowanie fizyczne w szkołach. Ić-t̂ jT 
18J0 — Wykład tecfamczoy. 19^0—19.45 - « 8 
storja kzykan iemleckiego. 20.15 — Transmis' 
z Berlina. Koncert z snjl miejskiej w Mog u n ' £ 
2230 — Lekcja tańca l muzyka taneczna. Tra" 
misja z Berlina. 
- T O i i ł i H i m i i i n i r m 

ODBIORNIK l -o lampowy 

wraz z lampą 

zł. 66.— 
„ E N E R G I A ' 

C6àt, P i o t r k o w s k a Ns 

Kat nie chce pracować „na akord". 
Honorarium za każde zaciśnięcie stryczka będzie 

zniesione. 
Z Warszawy donoszą: 
Nie można powiedzieć, aby kat w y ­

konujący z ramienia ministerstwa spra­
wiedliwości wyroki śmierci przez po­
wieszenie, miał dotychczas zbyt wicie 
roboty. 

Sądy bardzo wstrze<mieźJ'iw1e stosu­
ją karę śmierci, a skazani na powiesze­
nie niemal zawsze triaskawiand są przez 
p. Prezydenta fóeczypospolitej. 

Kat ssę nudzi... 

Dopiero teraz bedizie mial więcej za 
jęcia, bowiesn Rada ministrów uchwali­
ła ustawę o ujednostajwiieniu wyikotrywa-
nia kary śmierć! w Polsce. Na mocy tej 
ustawy wprowadzono ikarc śmierci 

przez powieszcaiic w b. dtzieLnicy prirs-
k.'ej. g-dzie dotychczas obowiązywało 

roztsrzclanle lub ścięcie mieczem. 
Wobec powiclcszemia terenu „pracy" 

— aktualna stała się sprawa podwyżki 
dla kata. 

Mistrz stryczka pobiera dotychczas 
460 z ł . miesięcznie I 100 z ł . od każdej 

egzekucji. 
Płaca ma być zreformowania w ten spo­
sób, ze znieswna będizde płaca akordo­
wa — na-tomiast ryczałt poważnie wzro ­
śnie. 

I słuszmie. Wśród katów całego świa 
ta nasz jest kopcmszlloicm pod wzglę­
dem wynagrodzenia. 

Najlepsze w gatunku 
Najmilsze w zapachu 
Najskuteczniejsze w działaniu 

gest m y d i o 

Pożar w fabryce 
Sf llera i BielszowsH J9°; 
przy ul. Poludmowei 4'' 

Wczoraj o godzinie 4-ej po p o i ' ^ 
wybuch? pożar w fabryce Stillera i J ' 1 . ^ 
szowskiego przy uL Południowej Nr* % 

Pożar powstał w szarparni wsku' 
zapalalenla się kilku bel bawełny. e ] 

Akcja ratunkowa straży og i i i 0 *^ 
trwała dwie godziny. Znaczne z a p i ' " 3 . 
bawełny uległy zniszczeniu wskutek *. 
lania wodą. Straty nie zostały d o ß u 

czas obliczone. 

Wyiaśnienie. , 
W e wtorkowym numerze ,.RePu,?rt» 

k i " ukazała się wzmianka zatytuło^"3 

„Bezrobotny fabrykant". W zwiaz 1-^ 
powyższym p. Zec prosi nas o z a z n a -
nie, że nie jest fabrykantem, ani tef< 
pobiera zano^ńcr. p 

Była to tylko plotka na tle zerns« t 

soblstej, przyczem autor jej zostaje P'.^ 
p. Zeca pociągnięty do odpowiedzi 9 ' 
ści. 

NOWOCZESNEGO W Y C H O W A -
.ODZ1, Ul D ' ^ T P K O - ; 

SKA I IS . 
ODDZIAŁ W ŁODZI , Ul. P IOTRK 

Następne zebranie odbędzie się 
botę 3 grudnia,b. r. o godz. 7 wieczo-jU 
Porządek dzienny: 1. Referat o fct 

rze, prof. Gacki. 2. Sprawy bieżąca 
Ze względu na ważność spraw "Pjjfl 

sza się o liczne przybycie. Goście *• 
widziani. 



» 

.ILUSI KOWANA KŁPUMI.iK *' 5 * . X 

Osfafni Hit 
^ P' ötanisJawa Przybyszew­

skiego. 
poznańskiego p Kierownik literacki 

ą d u P o r a n n e K o " . p. dr. Stefan 
tlsla , U z w k '"* 3 K 0 ( ^ z ' n P° z£°nie Sta-
'arof Pfzybyszewsk^ejjo otrzyma! z 
r 2 a

 n t "st, p sany ręką wielkiego pisa-
, v v Przededniu śmierci. 

lest ten przepojony żalem i goryczą, 
Jakby skargą z za grobu. 

kock c a * e 8 ; 0 serca dziękuje za dobre i 
nie\ A Q s ' o w a : głęboko jestem Panu za 
tta H 2 i ę c z n y - A dość r z a d k o mi się zda-
h. • b ym w Polsce dobre : rozumne sło-
, ° us łysza ł — chleb mój, jaki w Poi-
t e ?P°żywam — to zakalec, a wino. któ 
W 1 " Piołunem przyprawione — a kto 
Pol iI m o z c v v i a ś n i e dlatego tak sobie 
l c i

 s k ? ukochałem. Gdyby mnie bvła pic 
J l a - , głaskała, pewnobym już dawno 

acil hart mej duszy i tę odwagę, z któ 
J ^ w s z e szedłem „a rebours" wszyst-

Oc 

Łódź nie chce należeć do Poznania. 
Stosunki w okręgu przemysłowym łódzkim są zgoła inne, niż w Poznaniu. 

Protest 18-tu związków pracowników umysłowych. 

1 wszystkim. 
^ | U C 2 y w i ś c i e nie powstała w mej glo-

L a t l i na chwilę obłąkana myśl. bym 
ilalp ° ! r z ynia ł nagrodę Poznania, mv-
1,» Jednakowoż, że zostanie przyzna 
tgj ^Sadłowiczowi . a ten szczery, rze-
fia ni a r t y s t a i głęboki mvśllclel 'słotnie 
1̂ n i t zasłużył. — niespodzianką było 

I W dla mnie, że literacką nagrodę o-
iio< . a ł Polityk, którego literackie zdol­

ni'równają się zeru". 
dalszym ciągu ś. p. P r zybyszew-

j) zapowiada swój rychły przyjazd do 
i i r 2 i n , a n l a i Prosi, by przyjaciele jego nie 

ą a z a l i żadnych przyjąć, bo : 
|M" przecież ja przyjeżdżam na odczyt 
URN?1® t y , k o p o t o - b y P a r ( ; s c t ^ o t y c h 
Wcej" ' n a Z ' m e S ' Q o p o r z ą d z i ć nic 

^ G ? E . I ZIEMNIAKI 
dla pozbawionych pracy. 

Usem bezrobotnych*. któigy wyczer 
|)0 osiłki us tawowe z funduszu bezro-
1,1̂i a 1 których nie można było zatrud-
^ "a robotach publicznych, zajmie się 
D r a c

ai°liższcj przyszłości ministerstwo 

h\\ a o k r e s zimy ministerstwo to zarżą 
iH0° w całej Polsce akcję doraźnej po-
b o t

 y bezrobotnym w naturze. Bei-ro-
Sięc

 o t r z y m y w a ć będą bezpłatne mie-
n e racje węgla, kartofli i mąki. 

W dniu wczorajszym 18 związków 
pracowniczych wysiało do min. pracy 
następujący memorjał: 

„Min. pracy nosi się z zamiarem 
przy przeprowadzaniu podz ału terytor­
ialnego ubezpieczenia emerytalnego pra 
cowników umysłowych, przyłączenia 
województwa łódzkiego do zakładu e-
merytalnego w Poznaniu. Przeć .w ta­
kiemu ujęciu sprawy reprezentacja pra­
cownicza województwa łódzkiego zgła­
sza na ręce m m. pracy 

uroczysty protest. 
Warunki pracy i stosunki w okręgu 

łódzkim ze względu na specyficzne ce­
chy włókienniczego przemysłu i handlu 
są wybitnie odmienne od pozostałych 

części państwa, a już w rażącej sprzecz­
ności pozostają z cAręgiem pozmańsk m. 
w lwiej części rolniczym. 

Województwo łódzkie posiadać pę­
dzie 
największa liczbę pracowników umysło­

wych, 
którzy podlegać mają ubezpieczeniu e-
merytalnemu. Z drugiej strony sui eje 
do tej pory na obszarze b. Kongresówki 
cały szereg kas emerytalnych o różno­
rodnej konstrukcji, to też unormowanie 
stosunków między te mi kasami, a zakła­
dem ubezpieczeń wymagać będzie u-
ciaźllwej pracy fachowców, 

znających dobrze m : elscowe stosunki. 
Nie wolno też zapominać, że nigdzie 

WIJA 
AYDŁA TOALETOWE 

przetft/jEczo/?e 

barometr rynku pracy nie jest tak czuły 
jak w województwie łódzkiem, a zmian 
w sytuacji bezrobocia ^okręg poznański 
nie odczuwa-i nie zrozumie. 

Wreszcie odległość pomiędzy Pozna 
triem, a Łodzią przyczyni się do skarS 
ubezpieczonych, bo nawet spełnianie 
czynności przez miejscowy organ za­
stępczy pocągnie za sobą 

zbędny balast biurokratyzmu. 
Również, i współpraca stałych przed 

stawicidi pracowników okręgu łódzkie­
go we władzach zaMadu byłaby niemoż­
liwa ze względu na wspomnianą pomię­
dzy tern miastami odległość. 

Te mo tywy skłaniają organizacje 
pracownicze do zwrócenia Się do min. 
pracy o zaniechanie projektu przyłącze­
nia województwa łódzkiego do zakładu 
w Pozmamiiu, jako sprzecznego z życze­
niami pracowników umysłowych tego 
okręgu, oraz o 
utworzenie zakładu ubezpieczeń pracow 

ników umysłowych w Łodzi 
z nlemniejszym okręgiem działania, ja/k 
województwo łódzkie. 

Memorjał ten podpisał zw ; ązek 
pracowników bankowych, zw. handlow­
ców polskich, okręgowa rada organiza­
cji zw. zaw. prac. umysłowych, zw. far­
maceutów, kasa etn.-pożyczkowa prac . 
gazowni, zw. zaw. prac. tost. ubezpie­
czeń społecznych, zw. prac. spółdziel­
czych, stow. wzajemnej pomocy pra-
cown. handl. chrześcijan, kasa em.-po-
życzkowa prac . elektrowni, s tow. pra* 
cowników notarjalnych, zw. pracowa. 
kole 1 dojazdowych, kasa em.-jpożyczko-
wa pracowników łódakłch el. wask. ko­
le: dojazdowych, zw. muzyków, Ikasa 
em. pracowników rzeźmii, zw. majstrów 
fabrycznych, zw. prac. lnst. u ż y t publ., 
7w. prac. handlowych 1 Murowych mv 
Łodzi 1 zw prac . biur. „Praca" . (E). 

E ; % 

KRÓL angielski FEST PIERWSZYM genttema* 
nem świata. 

1 SŁUSZNI*. Skoro pl|a PRAWDZIWĄ herbatę 

uiin 
KTÓRA |EST NAPOJEM GENTELMANÓW. 

za kulisami. 

p Peer Gynt. 
°en'at dramatyczny w JO obra­

zach Henryka Ibsena. 
W ^ e e r G y n t " ] e s t Poetycko - drama-
t

 2 t ) ą wykładnią tezy filozoficznej, któ-
5 Z v v l e się kryzysem indywidualizmu. 
z

 t 0 dzieje człowieka, który łamie się 
y , j a i r i ym sobą, który nie potrafi w swej 
\ ^ n . e i jaźni znaleźć kryterjów, uspra-
Dori v i a ^ c y c h życie. W y r y w a się z 

n a k a z ó w codziennej moralności, na 
i , a . 2 y d ł a c h fantazji unosi się wysoko po-

Padół ziemski. Nic zna tradycji, ani 
i'W6w wychowania , szuka w sobie 

a d b y t u > Zycie gromadne jest mu 
SI r , ę t n e . nie potrafi podporządkować 
litrj ^ a d n y m nakazom ani społeczeństwa 
d z k ' e g o (obraz 11 — Zaręczyny Ingry 
Ł,'^ żadnego innego, choćby najbar 

Z k > odmi 

W -
ennego (obraz 111 - - W gó-

rajny sceptycyzm bije z KAŻ-
J ° słowa i czynu Peer Gynta („celem 

^ ^ i e k a jest samozniszczenie"). Aż 
r0fcT),OZNEL' starości rozszczepia się on l 
m p ' y W a w, sobie, nie potrafi zbudować 
h l t r W a ł e g o ani dla siebie ani dla m 
iz[

 n < a każdy kontakt z nim jest dla lu-
zabójczy. 

o t l

 t o treść filozoficzna poematu. Jest 
odbiciem epoki ibsenowskiej, kiedy 

problemat krytyki indywidualizmu trak 
towany był autonomicznie. Podłoże spo­
łeczne sztuki posunęło się dzisiaj o wiele 
dalej. Dla nas, ludzi powojennych, ist­
nieje obecnie pa lące zagadnienie stosun­
ku Indywidualności do zbjorfiwości i dla 
tego na deskach scenicznych w Łodzi 
najbliżej „Peer Gynta" stała „Persy 
Zwierzontkowskaja" Witkiewicza, w y ­
stawiona w ubiegłym sezonie. 

Dla tej jednej właściwie uwagi dot­
knęliśmy tutaj filozoficznej strony poe­
matu. Ibsen 1 ibsenizm, posiadający swą 
oddzielną wielką literaturę, nie nadaje 
się do omawiania w ramach teatralnej 
recenzji. Trzeba raczej czytelnika, czy 
widza odesłać do pierwszego z brzega 
podręcznika choćby li teratury powsze­
chnej. 

Z tern większym naciskiem trzeba 
podnieść czysto teatralną stronę czwar t ­
kowej premjcry. Z punktu widzenia te­
chnicznego wystawienie „Peer G y m a " 
w takiej formie przy braku sceny obrot­
nej jest szczytem pomysłowości reży­
serskiej. P . Konstanty Tatark iew : cz , 
chociaż oczywiście czerpał z bogatego 
doświadczenia innych, s tworzył coś no­
wego i kapitalnego. Mnogość pomy­
słów walczy o lepsze Z dokładnością ich 
realizacji. Widzieliśmy może po raz 
pierwszy w tym teatrze grę zbiorową 

(w górach, w szpitalu warjatów), posta­
wioną na właściwym poziomie ekspre­
sji słownej I ruchowej. Jeśli coś zarzu­
cić można reżyserji to chyba tylko nieje­
dnolitość koncepcji dekoracyjnych: o-
gólny ton realistyczny nie jest u t rzyma­
ny w tern samem napięciu (np.: „Pod 
Sf.nksem" 1 „Szpital war ja tów" w prze­
ciwieństwie do „Śmierci Aazy" i „Za­
ręczyn") . Pozatem strona dekoracyjno-
w y s t a w o w a na pełnej wysokości zada­
nia. 

Rolę tytułową dźwigał na swych 
barkach p. Jerzy Woskowski . Grę dał 
nierówną. Piękny, młodzieńczy, boha­
terski w pierwszych obrazach, od polo­
wy dramatu — zawiódł. Nie spostrzegł 
oczywiście, że treścią ibsenowskiego 
poematu nie jest przeżycie, lecz prze­
myślenie, teza, filozoficzna koncepcja. 
Zdawało się chw lami, że Peer Gynt iest 
niepotrzebnym tołstojowskim „żywym 

trupem", kiedy właściwie osobowość 
Peer Gynta, załamana zawsze od wew­
nątrz, zewnętrznie pozostaje niezmien­
ną. W bohaterze rośnie m a r a scepty­
cyzmu, ale pozostaje on zawsze sobą ia-
ko prorok, podróżnik, poławiacz fok w 
liudsońskiej zatoce i jako włóczęga w 
lesie. To właśnie stanowi najgłębszą 
syntezę sztuki, a tego p. Woskowski nie 
zauważył . 

Zaznaczyliśmy powyżej , że gra by­
ła zbiorowa. Nie mniej jednak godzi się 
wyróżnić kilku wykonawców w epizo­
dach. Wiele dramatycznego napięcia 
dała p. Dąbrowska jako Aaza. P . W a n ­
dę Jakubińską widzieliśmy w pierwszej 
większej roli — Solwejgi, o charakterze 
lirycznym. Ogniowa próba wypadła do­
skonale I zdaje się, iż minie wraz I nią 
okres „apprentissoge'u" młodej, utalen­
towanej aktorki. Podobnie obronną rę­
ką choć z małej roli wyszła p. Niedzial-
kowska. P . Tatarkiewiczówna w roli 
Anity zasłużyła sobie na więcej, niż po­
chlebną wzmiankę. W trudnym 1 arcy-
ciekawym obrazie „W szpitalu warja­
tów' ' , s tanowiącym clou koncepcji filo­
zoficznej dramatu, na pierwsze miejsce 
wysunął się w znakomitej roli doktora 
p. Winawer , stanowiący dobry nabytek 
dla naszej sceny. P ierwszy raz w roli 
czysto charakterystycznej wystąpił p, 
Mroziński z walnym sukcesem: scena 
samobójstwa warjata wykonana była Z 
maestrją. P . Szubert, jako „Starzec z 
Dowru". jak zwykle, doskonały. 

O ilustracji muzycznej Edwarda 
Griega nie będę pisał, bo się na tern nie 
znam. Krytycy muzyczni, obecni r̂ a 
premierze, wyrazili się o wykonaniu 
arcydzieła z wielkiem uznaniem. 

ZAST. 
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Od prtMU Oskara Kosa, otrzymaliś­
my ustępujący artykuł, omawiający pro 
bierny dola zarówno przemyślu, jako* 
t»i handlu włókienniczego Redakcja 
ni* podziela poglądów prezesa Ko­
sta, odnoszących »1« do zużycia poty­
czki, a zawartych na początku dzisiej­
szego artykułu, poz&tem zs i w zupeł­
ności solidaryzuj* tle z wywodami 
autora. 

Uzyskaaa prze* Polskę potyczka u 
graniczna stanowić będile niewątpliwie 
początek nowego i pomyślntejszego 
okresu w ł y d a gospodarczcm kraju, 
plerwBiy krok do lepszego jutra, za 
którym B U M nadzieje, nastąpią liczne 
dalsza. 

Jeżeli przyjmiemy pod uwaga, t e 
większa cześć potyczki zużytą sostanle 
na wycofanie bliona I na spłacenie do­
tychczasowych długów państwowych, 
a tylko niewielki Jej ułamek bezpośre­
dnio zaalil obrót, to wydawać by się 
mogło, t e Miaczenle potyczki jest pow­
szechnie przeceniane. 

Nie zapominajmy Jednak, t e uporząd 
kowanie łlna.tsów państwowych, a w 
związku s tern, oparta na trwałych pod 
stawach stabilizacja waluty, a zatem 
wogóle warunków produkcji I obrotu, 
stwarza urodzajna glebę dla rozkwitu 
twórczej działalności 

Wiadomą jest powszechnie rzeczą, 
jak wielką role odgrywają w tycia go-
spodarczem czynniki natury moralnej, 
choć błahe lub nierealne mogą być Ich 
przyczyny. Optymizm tworzy cuda, 
panika, przygnębienie — niszczą 1 ruj­
nują kraj, gorzej nieraz nit najsroższa 
klęska, choć w sposób dla oka mniej 
widoczny. 

Dlatego też powiem — t e najważ­
niejszą korzyścią jaką osiągamy z po­
życzki jest — nasz wielki sukces mo­
ralny. 1 oto choćby żaden grosz poży­
czki nie wpłynął jeszcze do kraju, a Juz 
rozwiała się ciemna 1 trująca chmura 
przygnębienia, zrodziła się w najszer­
szych wars twach nowa energja i chęć 
do czynu. 

Kładę tak wielki nacisk na związany 
z pożyczką czynnik moralny nietylko 
dlatego, że go za najważniejszy w da­
nym wypadku uważam, ale 1 z tego 
względu, że ekonomiści w badaniach l 
przy tłumaczeniu zjawisk gospodar 
czych często zapoznają nierozerwalną 
łączność, Istniejącą pomiędzy ekono­
miką 1 psychologią, zaś wyrwana z na­
turalnego duchowego podłoża ekono­
mika — staje się nauką martwą, jedno­
stronną i prowadzącą nieraz do fatszy 
wych wniosków. 

Poza tą pierwszą a zasadniczą ko­
rzyścią moralną, stoi długi szereg dal 
szych. Nie będę się kusił o to, aby Je 
wszystkie wyliczać 1 analizować, ogżą-
nlczę się tylko do oświetlenia tego za­
gadnienia z punktu widzenia interesów 
przemysłu. 

Otót jut dziś w przemyśle daje się 
b< /.pośrednio odczuć dobroczynny sku-
ek moralny zaciągniętej potyczki. 

Około 60 procent wartości towaru 
włókienniczego - - to surowiec, spro­
wadzany sa standardową walutę z za­
granicy, podczas gdy sam produkt 
prsedawany Jest za pokrycie zlotowe. 

Nie teł dziwnego, że niepewność wa 
lutowa była dotąd ową kulą u nogi, 
która hamowała wszelkie zapędy w kle 
iirnra rozwinięcia wytwórczości. 

im większa sprzedaż, tem większy 
portfel wekslowy, tem poważniejsze ry­
zyko walutowe. Dlatego rozsądny prze 
mysłowiec, nawet gdy koniunktura 
chwilowo sprzyjała, utrzymywał pro­
dukcję swoją w takich rozmiarach, aby 
w razie nowego załamania się waluty 
nie narazić się na straty w rozmiarze 
mogącym zachwiać jego egzystencją. 

Katastrofalny rok 1925 dat przedslę 
biorcy gorzką nauczkę, że portfel wek 
słowy musi stać w pewnym rozsądnym 
stosunku do własnych środków obro­
towych. 

Stąd, gdy popyt wzrastał, zjawiała 
się natychmiast siła przeciwna, która 
dławiła pomyślną konjunkturę — a twa 
nowlcle zaostrzenie warunków płatno­
ści. 

Ze wzrostem portfelu wekslowego 
suma ryzyka walutowego stawała się 
coraz większą, ostrożny przemysło­
wiec żądał coraz to większej części po­
krycia w gotowitnle, coraz to krót­
szych weksli złotowych. Sprawiało to 
ten skutek, t e mieliśmy zawsze tylko 
początki dobrych konjunktur, zduszo­
nych przez ostrożność walutową w chw'" 
U. gdy zaczynały się one na dobre prze 
Ja wiać. 

I jesaoae Jedną korzyść daje nam 
trwała stabilizacja, — a mianowicie od­
padnie dla przemysłowca konieczność 
uwzględnienia w kalkulacji specjalne] 
premii za ryzyko walutowe — produk­
cja przestanie być grą na loterii kur 
sowej. Co najważniejsze jednak — ban­
ka zagraniczne — jak przed wojną 
zaczną dyskontować nasze portfele zlo­
towe, wskutek czego spadnie horendal-J 
na stopa dyskontowa. 

Optymizm mój nie unosi rrmie jed­
nak tak daleko, abym mógł twierdzić, 
że złota era jut nastąpią w Polsce, że 
wszystko samo przez się 1 bez naszych 
starań jaknajlepiej się ułoży. 

Wszystko co nam przynosi pożycz­
ka, to początek, to są możliwości, któ­
re należy wykorzystać, do których się 
należy ustosunkować. 

Jeżeli chodzi o rozwój naszego prze­
mysłu, to rolę aktywną winnii odegrać 
te trzy czynniki, a rrriamowicle rząd, spo­
łeczeństwo polskie l sam przemysł. 

Co się tyczy tego pierwszego czyn­
nika — rządu, to stwierdzić można po­

cieszający naogól fakt. że dzisiejszy r-ząd 
lepiej, choć niezupełnie, zrozumiał, iż 
przemysł jest podstawą istmema pań­
stwa, że na rolnictwie polskiem me mo­
żna oprzeć budżetu, bo ono ami mię mo­
że, ani też nie chce tyle spłacić. 

Oby temu rosnącemu powoli zro­
zum eniu towarzyszyła wzrastająca w 
tem samem tempie opieka rządu nad 
przemysłem. 

A właśnie dzisiejsza sytuacja gospo­
darcza wymaga od rządu w szczegól­
ności zaś od ministerstwa przemysłu I 
handlu jaknajwiększej twórczości I ini­
cjatywy, gdyż przemysł nasz potrzeou-
je troskliwej opieki ze strony minister­
stwa przemysłu l handlu. 

Istnieje w Polsce wielkie zapotrzebo­
wanie na wszelkiego rodzaju towary ' 
maszyny importowane dotąd z zagrani­
cy —- otwiera się wielkie pole dla zakła 
dania nowych gałęzi produkcji. 

Dotąd w braku poparcia rządu — w 
atmosferze ogólnego przygnębienia • 
sama prywatna inicjatywa nie mogła 
dać wydatnych rezultatów. 

Ale nowe gałęzie przemysłu — to z 
początku bardzo delikatna roślinka, któ 
rej jeśli nie przykryjemy kloszem tros­
kliwej opieki rządowej, to zwiędnie za­
nim jeszcze się nieco rozwinąć zdoła. 

Tej troskliwej opieki rządowej w 
postaci rozsądnej polityki celnej, kredy­
towej, podatkowej 1 socjalnej, potrzebu­
ją nietylko nowe. ale l starsze istnieją­
ce Jut w Polsce gałęzie produkcji. Przie-
cleż fabryki nasze przeszły martwotę w o 
jenną, zniosły brutalny rabunek okupan­
tów, waliły w nie taranem ciężkie błędy 
rządów polskich, r. 1925 ogołocił je do re 
szty, z własnych środków obrotowych, 
nakładając ciężki haracz odsetek od 
pożyczonych kapitałów. 

Wiele starych i zasłużonych pol­
skich firm przemysłowych toczy strasz­
ny rak wzrastającego braku płynności i 
równowagi płatniczej. 

Dlatego też przemysł nasz woła dziś 
do rządu o pomoc w leczeniu ran. 

Dziwnem więc się wydaje, Iż cho­
ciaż zaciągnięta pożyczka nie wpłynęła 
jeszcze do kraju, a już nasze władze pań­
stwowe spiaszą skutki jej zdyskonto­
wać, co działa przygnębiająco. 

Oskar Kon 
Prezes zarządu S. A. Widzewska 

manufaktura. 

Jak ma być oszacowany 
remanent? 

Doniosłe orzeczenie Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego, 

W drom wczorajszym organizacje g° 
spodarcze otrzymały doniosłej wagi roz­
strzygnięcie Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego, które p o s a d a pierw­
szorzędnie z n a c z e k dla szeregu spratf \ 
i procesów, powstałych już nawet po la'.jj 
tach inflacji. 

Orzeczenie to dotyczy przedsiębior-
stwa Henckel von Dommersmark, Beut-
hen w Tarnowskich Górach, które skła­
dając zeznanie do podatku dochodowego1 
w r. 1924, między nneini obliczyło w" 
bilansie zamknięcia zapasy towarów P°" 
siadane w końcu roku operacyjnego n' c 

według cen rzeczywistych, lecz zmacz* 
itine niższych. 

Ministerstwo skarbu uznało tafcie.0* 
szacowanie remanentu towarów za tii«* 
prawidłowe i opierając się na wydamyefl 
przez siebie przepisach waloryzacyl* 
nych doliczyło do dochodu całą różnce 
wartości tych remanentów, obliczając 
remanemy te według rzeczywisfceij i0" 
wartości . 

Decyzję ministerstwa skarbu firm* 
zaskarżyła do Najwyższego Trybunał" 
Administracyjnego. Trybunał po wysłu­
chaniu wywodów rzecznika firmy. a d " 
wokata Wł. Józefa Szatensztejna, uznaj-
że rozporządzenie waloryzacyjne m 
sterstwa skarbu w odnośnej części ie s l 

sprzeczne z ustawa o podatku docho­
dowym I nie mające wobec tego in° c * 
obowiązującej. 

Trybunał podzieiłatjąe w y w o d y P < * n 0 

mocwika firmy, ustał '! sporną dotychczas 
w praktyce tezę, że władza skarbona 
nie ma podstawy żądać, by r e m a n ó w 
towarów były szacowane według c.r 

rzeczy wtótej wartości, czyli inaczej Try­
bunał uznał, że podatnik, prowadzaj 
prawidłowe księgi handlowe może wp*u 

wadzać ciche rezerwy w wartości re* 
manentów. Teza ta ma aktualne znacz -
nie dla szeregu spraw powstałych !" 
nawet po latach inflacji. (E). 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY W A L U T O ^ 

Z dnia 25 listopada 1927. M i 

GOTÓWKA: Dolary CZEKI: Kola""^ 
360.08, Londyn 43.48, Nowy Jork 8.90. I W 
35.05 i pól. P r a g a 26.41, Szwajcarja 1/1.91-

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTA^f 
Dolarówka 62.75. Pofcyczka dolarowa s 1 - ^ 

10-proc. pożyczka kolejowa 102.75, 102.50. ł ;V 
5-proc. pożyczka konwersyjna 66.75, <)6.S0, 5'^C' 
pożyczka konwersyjna kolejowa 62.50, 

Kartel przemysłowców łódzkich 
ma na celu ujednostajnienie ! uregulowanie cen. 

r II 
8-proc. listy zas tawne ziemskie ui. Warszaw* f i 
81. 81.50, 5-proc. listy zas tawne m. \Vorsz»* ' 
zł. 65.25. 

AKCJE- O ,en*' 
Bank: Handlowy 12.3, Polski 155. 156, ?&CZ 

L w ó w 105.50, Zachodni 28.50, 29, Zaronkowy » 
FIO C O E N . 0 7 O N O-R C.-I AT II\ I - « M V " • 

Największe fabryki łódzkie, a w ich 
rzędzie Scheibler 1 Grohman, Poznański, 
Krusche I Ender oraz Moszczeńska Ma­
nufaktura przystępują do utworzenia 
kartelu. 

Zadaniem kartelu będzie w pierw­
szym rzędzie ujednostajnienie i uregulo­
wanie cen towarów, pochodzących z 
różnych fabryk, lecz jednego i tego sa­
mego gatunku i stworzenie stałego kon­
taktu między poszczególnemi fabryka­
mi, zarówno co do cen, jak i w sprawie 
wzajemnego informowania się o możli­
wościach zbytu takich czy innych gatun 
ków, a to w celu przeciwdziałania nad­
produkcji. 

Produkcja będzie uregulowana już na 
sezon wiosenny przez wzajemue poro-
zunrenie się fabryk co do warunków 
sprzedaży, od których żadnej firmie, 
handlującej manufakturą, pod groźba 
utraty kredytu, odstąpić nie wolno. 

Dotychczas ceny towarów ba wełnią 
nych, jednego i tego samego gatunku by 
ły niejednolite, a zależne były od sytu­
acji finansowej, w której znajdowały się 
poszczególne przedsiębiorstwa. 

Jak słychać, porozumienie w najważ­
niejszych punktach zostało już osiągnię­
te i uruchomienie kartelu nastąpi w naj­
bliższych dniach. 

39.50. 39.35, Modrzejów 9.60, 9.70, 9.05, O R T * %, 
13.25. 13, Ostrowieckie 87. Poolsk 3.10. 
Rudzki 55.50, 56, S ta rachowice 70, 72. Ursus > 
Zawiercie 37, Żegluga 0.44. Majewski 45. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. _ f t f , ł 
Liverpool, 24. 11. Havas . Bawełna- , . U j * , c 

ciet s tyczeń 10.63, marzec 10.61, mai 10.61, "P' 
10.52. Zamknięcie: s tyczeń 10.63, lutv 10 59. » ' c 

rzec 10.60. kwiecień 10.57. maj 10.59. c r , e ' » , a 

1 0 . « lipiec 10.51, sierpień 10.39, wrzesień 
«lj 10.17. listopad 10.63, grudz'eń " o t 0 

K)l. 24. 11. Bawełna egipska- 'i-Jj, 
s 18.35. styczeń 17.89. marzec >° 

październik 
Liverpool. 

Sakellarldls 
maj 18.11. Tendencja spokojna. 

Aleksandria, 24. 11. Bawełna egipska r 

kellarldis: styczeń otw. 35.70. zamk ^JF. 
rzec o tw. 35 95. zatnk. 36.08, mai o t * A \Q7S 
zamk. 36.35, listopad zamk. 36.20, lstopaa ^ 
roku 36.10. Ashmounl: luty CHW. 37JO, 1 ^ 
27.46, kwiecień zamk. 27.75, październik ^ 
2720. grudzień otw. 27.05. zamk. 27.05-

Uwasa: Z powodu Święta w Stanuch 
czonych giełd bawełnianych nie podano- , 
^ • • • • • • • • • a e e e e e e e e e e e e M * * ^ 

CZYTAJCIE 

szubienic i kibitki mknące na Sybir były 
odpowiedzią carów na pleśń wyzwolenia... D E K A B R Y Ś C I 

Dymitra M e r e i k o w s k i e g o . 

file:///Vorsz�*'
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Epokowe arcydzieło wytw ameryk. „United Artisis" opiewające StraSZIlB praWO „piBTWSZCJ ìlQCy", 
na mocy którego magnat miał prawo do nocy poślubnej żon swych poddanych p. t. 

„ N O C M I Ł O Ś C I 
U p a j a j ą c y d r a m a t m ł o ś c i k o c h a n k ó w p o d ł u g CALDERONA. 

W rolach głównych: Najpiękniejsza para amantów, porywająco piękna partnerka zmarłego R U D O L F A V A L E N T I N O 

V I L " * 

m 

« » i » " i ~ T — r " i ! 

A B A N K Y 
o r a z r a s o w y , o g m s t y 

R o n a l d C O L M A N 

Film ilustr. przez orkiestrę symf. pod dyr p. A. Czudnowsktego 
oraz śpiewem cygańskich romansów. 

^oecjainosÉ: Nakrycia 

P L A T E R Y , K R Y S Z T A Ł Y 
P O R C E l * * ^ t. p. 

— puiecu — 14. SIECBLBSRG 

P. B . P . „ O r b i s " 
A g e n c j i w Ł o d z i 

Andrzeja S. 2. 
T e l e f o n Nr. 101. 

o d * b y urzędowe od 9 r. do 7 w bezprzerwy. 
^ H e t a ż b l e t ó w k o l e j o w y c h , krajowych 

aV'.ranic/nycIi powrotnych i okrężnych, twe w s z y 
, l , U h k i e r u n k a c h . Ubezpieczenie podióźnydi 
s bagaży W y r o n i a n e w i z z a g r a n i c z n y c h . — 

0 r *edaż weksli i stempli po lenach nominalnych 
właściciel rn-i• Major rezerwy Kazimierz 

Schirmer 

Od g. 1.30 do 3-ej ceny miejsc 

1 z t . i S O g p . 

OGŁOSZENIE. 
Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dnia 21 listopada i de­

cyzją z dm. 24 listopada 1927 r. postanowił ogłosić upadłość 
firmie „Mendel Zelcer" mech. fabryka' pończoch, oraz Mendlowl 
Zeloerowd. ozinaczając otwarcie upadłości na dzień 20 sierpnia 
1927 r., Sędzią Komisarzem mianować Sędziego Handlowego 
Barańskiego, kuratorem adwokata Zygmunta Lewartowlcza, 
mającego kancelarię przy uHcy Nawrot Nr. 2. 

Łódź w listopadzie 1927 r. 
KUL / tor upadłości adw. Zygmunt Lewartowłez. 

Z mocy art. 476 K. M. wzywam wierzycieła firmy , .Mendel 
Zdoer", mech. fabryka pończoch, i Mendla Zeloera. aby w dniu 
6 grudnia 1927 r. o godz. 12 w południe stawili sie osobiście lub 
przez i)elnomocn.ik6w w Sądzie Okręgowym w Łodzi, w kan­
celarii wydziału Handlowego celem wyboru kandydatów na 
syndyków tymczasowych. 

Sędzia Komisarz Upadłości 
Stefan Barchiskl 

Żądajcie wszędzie łóżek 
polowych, składanych 

„PALMA - PATENT" 
za które warantujemy na 3 lata. Stale 
na składzie w wielkim wyborze totka 
angielskie, polowe i amerykanki, wózki 
sportowe i krzesełka dziecinne oraz 
materace druciane wyściełane miękkie 

P ó ł n o c n a 2 4 , te l . 3 1 - 8 5 
Przyjmuje się wszelk, rodzaju reperacje 

Światło zgasło? 
Motor stanął? 

d z w o n 6 0 a a 3 4 
Nalychm'aatowa naprawa wszelkich 

uszkodzeń światła > iły. 
D y ż u r y p n e z c a l a d o b ę . 

60 34 umieszczony w k s ą i c e telefon 
pod lit P' (Pogotowie Elektryczne). 

Przedświąteczny 
W ie lki wybór 

'fanek dywanów chodników, portier, kap 
I'"szowyeh t|Uiowych i etaminowych. oraz 

D l c meblowych, linoleum, cerat t rolet. — 

'•Rotenberg.Lódź 
? ° W o n v e : , s k a 1 (róg PI. Wolności) 

^QXv! ,_* , a b r v e z n e T e l e f o n 6 7 - 1 0 

% w sobotę, dn 26 i s o > a d a 19^7 r ku w lo 
"V w ' ' s n y m przy ul Sienkiewicza .Nb 3/5 odbę­dę s i e 

^^arzysha gra w lot© 
c *°nków Stowarzyszenia wprowadzonych gości 

I °czą«,ek puii<tualn e o godz 9-ej wiecz. 

Zarząd Stow. Komiwojażerów ŁO.H.P. 

DZIELNY I ENERGICZNY 
kupiec, były sprzedawca jednej 
i najpoważniejszych fabryk 
włókienn cz\f:h w miejscu, do­
brze ustosunkowany, cieszący 
się wiclkicm za uf a n e m u kli-
jenteli, dobry korespondent i 
buchalter przyjmie odpowied­
nie sianów sko, ewent. przyłą­
czy się do dobrze prosperują­
cego interesu z j>ewnvm kapi­
tałem i współpraca. — Oferty 
szczegółowe do administr. ni— 
niejszego pisma pod „A. B. C". 

NA RATY 
W s z e l k ą damską g a r d e r o b ę oraz r o b o t y 
futrzane w na l w y k w i t a c j s z y m w v k o -
nnniu prłyimirc z w ł a s n y c h i p o w i e r z n 
n y c h m a t e r i a ł ó w po c e n a c h k o n k u r e n 

c y i n y c h 

IM K O Z E N B E R O 
C e g l u l n a n n J G , T ' L f c F 6 3 - 9 7 

Lewa oficyna, II-jjie piętro 

Zdolne 

mogą s ię zg łos ić do dru­
karni A. J. OSTROWSKIEGO 

Narutowicza 34. 

SKŁAD FUTErf 
i Z a k ł a d K u ś n i e r s k i 
I SZWARCMAN 

N a r u t o w i c z a 4 2 (SKleo t.dfltOWy) 
T . l . 6 6 - 3 1 . 

poleca gotowe lutia amskle 1 męskie 
o az skó k' poiedvńcze ws-elkiego o-
dzsiu, po cenach pizystępnych, na do 

godnych waiunkach 
Obejrcnic n<c ob w ązuje do kupnu 

O T W O C K 
Pensjonat „ J U U O N Ó W " (Anny Owlrc 
manowej i. Lodzi) oolccn pokoju sło­
neczne, urządzone według ostatnich 
wymagań komfortu 1 hlgjcny. Kuchnia 
francuska, wykwintna. Ceny przy­
stępne. Adres: Mlądzka 21, tel. 60. 

OL i i . 2. S i l i 
Tel 2 7 - 8 1 

Specjalista elio ób uszu nosa. rjardła 
i płuc. 

K o n s t a n t y n o w s k a 9 
i-rzylinuic 12—2 i 5—7. 

POSZUKIWANI 
do natychmiastowego wstąp e-
ńia wzgl. z dn. 1 grudnia r. b. 
Inkasent z kaucją oraz P rak ty ­
kant (ka) biurowy (a). — Ofer­
ty do adm. p s ina pod AB 150 

UW 

noOOCXXXX»Q(XXXXXX3CXXXXXXXXXXX}aOOCXXXX 

Z a k ł a d f o t o g r a f ji a r t y s t y c z n e j 

n_Ą_ _3_ CZ_ 
P r z e j a z d 1, te l . 19-91 

na okres przedświąteczny do 31/12-27 
ceny zniżone: 

6 pocztówek od 6 złotych. 
Specjalna pracownia portretów. 

ootxx^orxyxxxxxxxxxxxxxxxxxxxjooxxxxxxx> 
)tXJUUUUUUUUULŁJUU J O l I l i l i i T l » H I Ul M l • ILU 

MŁODY CZŁOWIEK 
doskonałe obeznany ze wszystłaemi 

czynnośoiairrl bamkoweml 
oraz 

RUTYNOWANA STENOTYPISTKA 
znająca języki obce 

rwszukrwaini d o poważniej Instytncji ban­
kowej. — Oferty sub.: „Instytucja Ban­
kowa" do adiministH-acli uuiiejsz. pisma. 

r-tH u u • \i» II • • • • • • u • • M «u • 1 1 1 1 1 1 1 1 •»u a « 

Ostrzeżenie. 
W związku z dokonaną w dn. 14.1X. 

kradzieżą odkiirzaczy, uprzejmie ostrze­
gamy szam. klijembelę przed nabywaniem 
aparatów ElecłroIux od osób niepowoła­
nych do sprzedaży bez uprzedniego po­
rozumienia się z oddziałem. 

ELECTROLUX 
Oddział w Łodzi, Ptotrfc. 53, 

Del. 44-66. 49-49. 

•^OOOO0OCXDOG(VDrWOG©OOOOOOOO3OOOOOOO(i 

linie magazyny w iiiiśtii 
mogące pomieścić 200 wagonów szmat od 

zaraz lub w ciągu trzech miesięcy 
p o s z u k i w a n e . 

Oferty sub .Magazyny* do admurstracji 
.Republiki*. 

Na sezon zunowv 
Konstantynopolską 

C l i a i w e 
nana) ze swej dobroci i Jakości 
ivtdwojennej oraz R A C H A T -

Ł O K U M i Inne s ł odycz* 

99 BUZA» po e c a 
2 . A u o i e t e u / i c z 
8 N a r u t o w i c z a 8 

w;!!/.—-w/ oi.n UOPOSLVCH { l „ 

KOWUSKM 
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D o nabycia w składach aptecznych: 

A PŁYWACKIEGO 
A n d r z e j a II (róg Wólczańskiej) 

ST. PŁYWACKIEJ 
6 - g o S.erpnta 2 ( B e n e d y k t a ) 

fillllETIliOSMlLTYItl LEKIISKIfJ 
O - r a M A R J I L E W l l i S O M O ^ E J 

C e s l e l n l a n a 6 itt. 3 l e i . 4 3 - 6 3 
Chor. s f c d r y I w ł o s ó w . Leczeni-- defektów cery. Spe­

cjalne nuuaie twarcy t ciała Masaże odtłuszczające. Usu­
wanie uł> aow elektrolizą. Lampa Kwarcowa, Ele.Htrotera-
pja, Solina. Godz. przyjęć od 10—7, Dla >anów od 2 —4 

r t o w o o t t w o r z o n y dtiat c h i r u r g i i estetycznej i dział 
f i z y k a l n e ) t n r a o i l pod kierownictwem chirurga 

D r a Ł LEWINSONA, w godz. urzvj_od 12—2. 

Dowtór 

M O T O R 
O SILE 18 LUB 20 KONI 

poszukiwany. — Oferty skła­
dać do adirnai. J^epubtókii" pod 
„1. B / \ albo tetcloołczuiiie 49-93 

POWAŻNE 

poszukuje rutynowanego kores 
poodiema se z j i a j ka r i o śa i ą języ­
ków obcych. — Oferty sub.: 
^utynawtagyy" do adm. ,^Rep.". 

L 
D o k t ó r 

z dofbrani reteremejaani może 
się zgłosić do fabryki przy ul. 

Kańskiego 232. 

UZDROWISKO OLA DZIELI 
MARJI RUBINSTEIN 

pooWiędzy Otwockiem a Sród-
borowem, uprasza o wczesne 
zamawianie mieisc nja w«**«eje 

Bożego Marodzenilft. 

400 DOLARÓW | WIĘCEJ 
włożę , do korzystnego interesu. 
Branża obojętna. Przedstawi­
cielstwo pożądane. Energiczna 
praca zapewniona.. — Oferty 
sub. „Praca" do „II. Republiki". 

POWAŻNE 

pooziiknrje pracowralka obezna-
aiego z działem eksportowym. 
Oferty sub.: „Pracowniilc'' do 
administracji „llustr. RepubL". 

P r z y j m u j e s i ę 

1 1 1 D 1 1 1 1 i 
i płaszcze uczn>iowskie ze wszy 
sirkich sizkół, w znanej pracow­
ni krawiedkiiej M. Migdał, Lódź 
Gdańska 59. Ceny przystępne. 
I 'waga: z własnych i powierzo 

rrych mafterjałów. 

Z a w a d z k a N s 1 
Telefon^ i* 25-18 
p o w r ó c i ł . 

Choroby skórne 
włosów, wt-nrryct 
nr 1 moc/ .onłciowe 
( leczenie świat łem) 
Lampa kwarcowa 

promienlam 1 

Rflntgena. 
Przyim. od 9-21 5-8 

Dla pań od 4 - 6. 
Oddzielna pocze­

kalni. 

Ceyicnlana 19) 
C h o r o b y s h ó m e 

w e n e r y c z n e 
L e c z e n i * " l a m p a 

k w a r c o w ą 
P r c y l m u j e o d 

1 d " 2 - e l I 
f d 90 d z 4 — 8 
W mednelç • świę­

ta od II - 1 . 
Dta Pań od godz. 
4—-5 oddzielna o 
czekaln<a tel. 37-70 

Dr. med. 

Lubicz 
C e g i e l n l a n a 4 3 

T e l . 4 1 - 3 2 . 
Chsrefiv tu rn ft 
newin laitistitiivi 
Leczen ie sztucz­

n y * słoncero w y 
Zvnowem 

Przyimuia od 
g.8 do i Orano 

od 5—8 w. 

Dr. med. 

{BRAUN 
Południowa N? 23 

tel. 40-26 
Specialista chorób 
skórnych i wene­

rycznych I eczenie 
światłem. (Lampa 

kwarcowa 
nrryjmujc od 9—11 
fano i od 5—8 p d 

Specjalista chorób 
skórnych I wene­
rycznych I włosów 
Gabinet ROnlgeoa 

swiatto-lecz'nczy 

1 
on t w a n g i e i i c u i c i 

Tel. ¿9-45. 
-"rzyjmuje. od o-* 

o-iS Dla pań od 
iziełna poczekalnia 

od t-4t oi> 

Doiltór 

lekarzy specjalistów t;»blnei dentA" 
— styczny przy Górnym Rynku. 
P i o t r k o w s k a 2 9 4 , te l . 22 89 
(przy przystanku irniuw. pebjantrkłchi 
przyjmuje chorych w chorobach wszyai 

specjalności od g. 10 rano do 6-e-l 
po poł. Szczepienie ospy, analizy (rao-
i /.u. kału, krwi, plwocin etc.) operacie 

opatrunki. 

Porada 3 złote 
Wizyty na mieście 

Zabiegi I operacie od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco­

wą Roentgen. bUektt yzacja. Zęby 
sztuczne, korony slote, platynowe 

I Bh-ł ly . 
W niedziele I Święta do jjodz 2 popoi. 

ch ioby skórne 
kosmetyka lekarska 

«1. KomtaitiBowska tt 
choroby włosów 

skóry, u i u m a a h i 
w ł o s ó w n i a k t r » 
U u a g u i a c t a , Di» 

Aknsrerł* I ebot. koblee*. — Prryimttje ^ , m i t Lampą kwa-
0 d a _ i ł 1 od 3—8 prócz poniedziałków i c 0 w a SoIlux 
W s c h o d z i ł a 3 8 , t e l e f o n 2 8 - 3 9 'przyjmuje ud 3 - 5 

iL U L I1IIEK 

PistrkiNtka St. II p U 
Cboioby wenerycz-. 
ne, skórne I włosów 
Przyjmuie ad 9 - 1 3 

i 8 - 9 . 
» niedziele i świę­

ta od 9—12 
Dla Pań od 3—4. 

Dr. AN ii A 

Dr. m e d . 

U s i e l n a M a 0 . 
Tel fn ¿8-98 
Choroby skórne, 

weneryczne > mo-
czoplc lowe. 

Przyjmuje 
od 8—10 or!5—8 

Leczenie taniną 
kwarcową 

Oddnelna pocze-
kalma dla Pań. 

Lekarz -oeemia 

f. Horowia 
przyjmuie w lecz­
nicy przy ul. Piotr-

kowskłe ł 294 
codziennie od g od z-

2—1 wiecz 

Lek - Dentysta 

B. i t o -
powróciła 

orzyimujc w godr. 
-7 , P i o r r K o w -

s * a 5 1 , tel 21 32 

L e k a r z -
D e n t y s t a 

pizyjmuje od godz 
11—2 pp. I 7 - 8 w. 

l i t a n i e ÖSQW3-

m ZÜHV i 
lal m ikwuw 
Ceg e n iana 57 

tel. 61-4 I. 
- r 

Lek.-Dantysü 

P. HfflCZ W 
36 W a c h u d l a i6 

tcL 41 95 
przyimuje od 4 — 7 

popot 

leKafE-dentiita 

Li 
ittinki-nnm 

Siilep 
obszerny w centrum 
ul Piotrkowskie! 

w podwórzu 
(jak front od No 
weyo Roku d i od­
stąpienia Ol. aub 
„Interes" do ndru, 

Republiki. 

Pracownia 
A b a ż u r ó w 

przy zakł elektr 
„ 'łomteń" 

wł. Pa'zvaczewski 
PI Wolności 6 

Poleca abażury naj 
nowszych m dcli 
Wykonanie solidne! 

Ce"y niskie! 

Samodzielna 
b u c a a l t e r K a 

i kilkuletnia 
praktyką, b egia 

równin* w kore I E 

JEDYNY SPECJALNY (OD « ib i* EMYSTUJ^CY) ZAKŁAD 

K € r n x u L € r Z W 8 a € G Ó 

K.SIG/SUNY 
WYPtC MOŻNA 

NA MIEJSCU, 
DOSTAWA DO DONU 

NAŻĄDANIt 

ancion orvsji sz"' 
kowy dwuspręzy 

nowy w nowyrb sta 
nie tamo sprzedam 
Andrzeja 47, II p, 
tu. 6, 

i ' 
itep a i Becli-
sleina lub ri flth 

nera «w, pi»mno 
dobrei marki kupię 
Ol. Sun .Okazja" 
do adm, Rep, 

Jjjtuory 
damskie, obuwie 

i sweny na wypi­
te. Pioirkows-a 37, 
M wejś le 1 p i ę t o , 

ruoli suma 
na p;e.iw-

. sz>m numerze hu 
s p o n d e n c j i praijcipl potCKi do sprzeda-
z m i - n i c p o s a d ę o d , n ) a . Oteuy BUD 
I grudnia Of. tub , 
.Z.W 100" d o ą d m i 

Republik 

Osiem" do hVp. 

SKlep galanterji z 
uizy ległem m e-

• /..iiiiin-i-i sprzedam 
naiychmiast z po­
wodu choroby L K. 
Lausz, Łódź, Gdań­
ska 12 tróg Kon-

P o a z u k u i e . 

potioju 
kawalerskiego »lo-
Oeczncgo piętrowe 
go z oddzielnym, staniynowskteJJ 
wejściem, t wygód, 
ka, Mpie być w 
domu niemieckim 
Ul sub „laZynrer 
do adm. Republiki 

30Q.00Q 

UL AfAflUro W/CZA (DTJŚLtfA) 6 f TEL. Vr «6W, 

tizebna iiiama iMneiii^/.ui uiioaz.cjgjüjg ^ a r y ^ive^ r .s/.anuje pouoju 
z kuchnią lub 

oez kuchn wprost 
od gos 'odarza 
punkt obojętny. Po 
m o ' s k s 22, m, 10 

27 

okój umebl, do 
wynajęcia, Prze­

jazd K m, lb. 

F kój umebl z se 
naiatnvm we'zo 

w cent um miasta 
poszukuję. Of. sub 
.F.i'" do adm. Rep. 

F fcói umebl. b. ta 
i io od zaraz do 

odstqnien'a. Stacja 
tramw. przed do­
mem. Wiadomość: 
Radwańska V, m. 7 

27 

okól z nekrępu-
iącvm welśclcm 

do oddania. Ceg>el-
nlana 66. m. L< -7 

o r d y n u j e 
od 9 - 1 1 i 3 -
Sienl l iewiczal8 

Z a k o p a n e 
pensjonat ..Radioa' 
ul, Chałubińskiego 
< zarząd Berenbau-
raównej) po grun 
łownym remoncie 
poleca leszcze kil­
ka wo'uych pokoi 
Kuchnia war«2aw 

aka AyKwin na. 
Ceny przystępne 

30 

Wczoraj między 7 
min. 30 • 8 wiecz, 

z g u o i o n o 
małą paczkę rawlc 
rojąią: 2 pary nozy 
czok do manteuru 
2 pilnicikl i nożyk ' 
idąc ul, PJotrJtow 
ską od Ns 39 do ro 

gu Andrzeja. 
Uczciwy znąiazca 

proszony jest 
zwrot za wyna­

grodzeniem, 
ijlberman, 

Piotrkowska Mi 39 

sztuk 
pier-

S t o u ę o . ci maszy­
nowe] ćeuty m<m 
do sprzedania po 
lu5 zł. za H>e szu 
l o k o budowa Gold, 
Lodz, Sienkiewicza 
*» 49. 4.1 

Do akt t& 2360 
1926 r. 

OGLv)SZENIE. 
Komornik przy 

Sądzie OKręgowym 
w Lodzi, Jon xzy» 
mowski, zamieszka-] 
ły w Łodzi przy u 
MtrinlOWU AU 07. 
zasadzie art. 1 30j 
U.P.C ogłasza, it\ 
w dniu 6 grudni 

1927 r, od godz 
lo rano w Łodzi, 
tzy u|. Odańskiei 
81 odoęd ie Się 

sprzedaż z pizelai-
gu publicznego ru 

homolci, «! 
cycli J O Jozefa uw.-
vra i s »ładającyi-li 
Się z mebli oszaco­
wanych na sumę 
zł. 8b^0.—. Łódź. 
dnia 23 listopad 
U27 .. 

Komornik 
J RZYMOWSKI 

i ' 

Ma s z y n ę gabinetu 
uą .aingera" 

spizcuaiu. Klińsmc 
go 184, m, z4, 
od ¿—4, 

&u iic okazvm e 
gu ilaroo-: z lu-

si e m w dobrym 
Stanie. Ofeity p o J 
,Lusiro" do « e H

u ' 
DliKi, ^0 

Kupię męskie fuiro 
w doorynj sta­

nie. Oferty; i, A • Il Ki 
36 

a wy >łolę| 'Dum 
aka, rp.-l a bje 

iizna. poiiczooiiy, 
skarpetki, parasoic 

Leoo Kuoaszkiu, 
KilióBkieyo 44. 

N» w y p u t ę ! Ele-
gan kie dam-

sk.e płaizi-ze i 
sweatry. ubaazkin 
Kil oskiego 44 30 

isztttcuję pokom 
z kuchnią na 

Wólczań-ikici mię­
dzy Karola a Anną 
Zgłaszać się proszę 
•^-go Sierpnia Nk 36 
nu 4. 27 

okń] urne bl do 
wyttaącia Gdań 

sun 32, ni. 8 

H itychmiast odna! 
mę duży pokoi 

unieb! Sienkiewi­
cza 37 ni. 4L kwa 
oficyna od 11—1-ej 
i od 3—5-ei 27 

• do noworodka, 
która iuź była przv 
dzleiku, s'romnyob 
wymagań. Zgłaszać 
się pielona 65, ni. 19 
II n. 2y 

Inte l ign iny mło­
dzieniec z 4 kl 

wykszL i 3 letnią 
praktyką drogistow 
ską poszukuje posa 
dy Moje być na 
wyjazd Ofeity sub 
X L" do adm. Ht 
,iubliu-t 26 

Brieruiw/uj • .tcu.- >• 
mec z kilkulet­

nią praktyką w tkal 
ni jako iiemocmk 
maisira tkHckiego, 
wydawca wątki obe 
znany również w 
irowadzenn księ­

gowości fabiycznej 
poszukuje odpowied 
mą p a c ę , Ot s u b 
.Entrgiczny* do 
dra. Kepublikl 27 

W ËngUsb r W 
German le«»«* 

Traugutta 2, J "'jj 

I d o k u n i e n W I 

l o s e k Langet-g ) 4 . 

1» dowa w średnim 

kuje miaisca. jako U b-aiskiego udz e 
gospodyni u samot- •» ojaz przygo-
nego pana Ofertyitowuie do konfoma 
pod .Sympatyczna 

29 

Poszukuię pos dy, 
magazyniera, in 

kasenta tub ekspe­
dienta. Oleriy sm 

Jczciwy do adm, 
Rejuoliki. ¿8 

cii rutynowany ns. 
uczyclel szkół pry 
walnych, u Lewko­

wicza. Piotrkowska 
Ns 42. 34 

Poszukuje młodego 
• etuszeia lub re. 

tuszer
1

'! p >rtieto­
wego), który czysto 
i starannie urme 
ściągać, maiąc juz 
irocrię rutyny z po 
przedniej praktyki. 
Malarz ponreiów 7. 
iloflmann. Łódź, L • 
powa 64, 24 

o wyna|ęcia po-
kó) umebl, wej-

ic}e z przedpokoju, 
światło i telefon. 
Cegielmatia 40 W>a 
domość « dozorcy 

26 

dnajmę 2 skrom­
nie umeblowane 

pokoie (foriępian, 
telefon) I cldr-'el 
nem wejśiit-m przy 
Piotrkowowi ej obok 
Głównei. Oferty sub 
„Zaciszny dom" 

a 

pisząca biegle na 
mas/ynie postukuje 
iak cjkolwtck posa­
dy. iW>mai:ama 0. 
skromne; Of. sub 

.B'U<alisika" 

Poszukiwany 

c h t o p . e e 
z ładnym chaiakte 

rem pismo. 
Zgłosić się malarz 
pot ret ów T. Hoft. 
mann ul. Lipowa 6 i 

j oooooooooooe 

au*ie firanki, 
swetry, palta 

męsk>e bieliznę, 
man 'faktu>a na ra­
ty tanio .Kredyl 
Nawrot 15, 1 piętro 
front >6 

Kąiakułowę ładne 
palio i purścło-

IIŁ-K brylantowy ta­
nio sprzedam, żale 
zy na czasie Hotel 
Savoy pokój 405. 

*6 

IP u o k a t b ĵ j 

r 'Koj elegantso 
umebl tel łazien 

ką oddaię MlnisUu-
go ao. m, 21 2 ' 

roi-ój umeblowany 
przy tntel'g, ro-

dzmia do wynaięcia 
piotrkowska 271. m. 
8, Zgłoszenia od 
2 - ? pp. 26 

Poszukuię m ę s k a 
ma 3 noKojc ? 

wygodnm mpZ' wie 
wprost od goapod-
rza, Tel 53-73, 27 

y P o s a d y UJ 

uchaller, oyty 
s u tent K l"w-

sU ego Huodlowego 
lnsiytutu 10-cio fe* 
nia pr.ikty a. do łe 
dna znatomość ban 
kowości, buclialtf-
rji fabryczne] > han 
djowo - prcmya lo -
we | poszukuię od-
dowUdniel posauy. 
Powatne 'cf«. -encje 
i świadectwa pracy 
dotychczasowej.Ot 
składać: Kielce, Za­
kłady Przemysłowe 
„Etyl", Czarowąka 
15, Tumas LconA 

Potrzebni clvopry 
do elusami Wn. 

domoSr-. Konsii iny. 
nowsKa 126, gz'v 
manski, 

Lekcje muz\kl na 
skrzypcach, man 

dul nie i gitarze, 
Opłata niska, Ziclo 
na 23, m 24 III p. 

Miemka (Reichs­
deutsche) udzie 

ia konwersacji, pro 
*adzi lercie Intere, 
Ktljąco 1 zapewip;. 
szyiik'e postępy 
Jf, Piotrkowsko 81 

I p, ftont ra, 5, 

toda symoatycz-
na panienka 

przyimje posadę d < 
Ktnr^zego dziecka i 
pomocy w gosoo-
tłarstwie sa 6krom-
Htm wynagrodic-
n'«ni task, of- P o-

składać sui> ,In-
tęhgęritna* do adm 
Rei uhliUi. 

Student wyższego 
semestru ulzięl* 

lekcji i koicp«tyc|i 
Zapóznlonytu meto' 

6 dą skróconą P o l s c e 
" g o szybko wyucza, 

(jdańska 2 >, nu 2 
front I piętro, 27 

riocmaite 

Młoda i aympfliyçz 
oa oł..:-.i Baj-, 

mie cię gośp idar» 
stwem u s' ;t:M'iego 
nana mozc bv«- u 
•zraelity. Łask. of 
sub „Samoiua* do 
o/iuj. Rep. 271 

Duchaltęrji syste 
D mów włosie ego 
i ainciylt.-ńskieoo 

pod gwaiancją sa 
modzie!n..ńci wyu 
cza izeczo;u, t \vyt 

szem wykształce-
mern i kont ol t y ^ 
dy«, ' pizeinysl, m-
formacie, w czwar 
ikl, o-ątkt i soboty 

¡6—8 w, Piotrków 
18) I o. 

- s k a Wola"ul. 
laozka 17. if."^, 
książkę wolsko 
wyd. PKU t * 5 " ^ 
Sieradzu. 

balm Cbaski*1 

Waitski IV*JA 

osobisty w y d n " ^ 

ag.nął we«e l * 
i wyst. J Ą ^ 

niewski na ^ 
płatny dn. 25*» 
Otwocku, trf 
Ulanćo J. Store 
który się 
unieważnia 
cić J. 

mm« 

Siorcho*'-

Zaginęła l e g " ^ 
c,a l e d n - r f 

W e j wonotj^ 
nazw, St. a ° ' l T 

• y k ą w orzęd/W"'' 
obeznany uoM**" 

daini w podolJi""1 

poszanuje 
oopowiednier 

s t a n o w i s k * ' 
Pl<nwst< rzędne t r 

'crencje. OkM 
«üb. „JL 100" 
dm. „RepupMr" 

1.1.ih'. i; z k Ikii 'ska 
leini;j praKiVKa 

oos iada jący z n a j o - l - - — 
mość K s i ę g o w o ś ć i l f w ^ W w "",/'•*"' 
K I pisania na ma*» łJP»»( - ^ v ; t M 

s / y n i c aragme zinieii»4ei;a n o k 'ie s ł o 
nić oosadę. Łask, 
if. suo L. D" do 

Reounlik' 27 

Wajsie, tkacki, mł 
dy. ene>glczny 

ze znalom śe ą bu 
chalteiji tabryczne 
pos'Ukuje posady! 

iako pomocnik. 
Łask. • f suo .,/. 
M- dp a im Rep 2? 

n c c z n e Komfortowe 
ciepła I zimna w o -
Ja W oi;o|.oli. K U 
linia \vykwintna_3t. 

Za k o p a n e Pensjo 
nar .Wierchy" 

ioieca słoneczne po 
Koje. Kubina wy-
iiwintna Ceny przy! 
S ępne. 0 

Rutynowana fieb-
Lanka i/r. ze zna 

'omością g>.s lodar-
stwa, francusk ego 

muzyki poszukuje 
posady do ednego 
dzecka Ofeity sub 
,Rutyna' do adm 
Republki. 27 

Poirzetiniv chłoi>ęy 
do praktyki Wai 

S7tat Mechaniczny 
Perl« Pomorski, 
Piotrkowska 69 

F is uMiję lekarza 
dentysty'k') Al 

1 Maia i i , m 5 
od '0—12 i 3 - ; 5 r i 2 7 

Z'io'na msmcurzy 
•tka potrzebna 

do zakładu tryzier-
skiego. Wschodnia ! 
70 M. Lubochyński 

mosltic^jfiejjo ko» 

mmli M 

f'zyjmuja od tO' 
,•„ i od 2 - 5 , 

i i 19 

ĘŁ0 
ończocuy oczka 

dzmry leperu-
ję tanio, Konstan 
tynouska 33 m. 11 

¿1 » 

I lub 2 łroo'0 
pokoie skrom . 
meblowano o

, a ­> 
nów Obeir««

c 

1­szej do 
pot 

,nł< 

& 
5­«l 

UKam WSiiOlniKa 
(czki) z ki,) ta­

lem 5—10 t.O i zł. 
celem założenia za-
oz kawiarni i cu 

bierni louai posia 
dum z renir.ogrzew, 
¿«1, sub .Kawlar. 
ma" do adm. Kep 

«1 
2 psKOjI 

umeblowsny
c „ 

r iitrzvmaii en». 0 

bez p o s ï ^ . V 
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